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Szanghaj w ogniu ofensywy japońskie!.
Generalny szturm.

ROZKAZ DO 3ZJURMU.
LONDYN, 20. 2. (wl.) Dziś ó godz. 1 

min. 20 rano (druga w nocy, według cza 
su europejskiego) japońskie dowódz­
two wydało rozkaz generalnego ataku 
na pozycje chińskie. Działania wojenne 
rozpoczęły się ogniem a rty le ry jsk im  1 
bombardowaniem z dziesięciu samolo­
tów chińskiej dzielnicy Szanghaju 
Szapej.

A tak japoński rozwinął się głównie 
w kierunku lewego skrzydła pozycyj 
chińskich. Wkrótce potem wzniosło się 
w powietrze 130 ciężkich bojowych sa­
molotów japońskich i  68 pościgowców, 
które rt« poczęły gwałtowne bombardo­
wanie Szapej.

Po godzinnom działaniu samolotów, 
piechota japońska ruszyła do ataku, 
zdobywając wstępnym bejem budynki 
chińskich klubów sportowych, silnie 
ufortyfikowano i  zacięcie bronione 
przez chińką łegję akademicką

M ANEW R JAPO Ń SKI
Japońskie działania wojenne rozwi­

ja ją  się głównie w kierunku 19 a rm ji 
na długim  odcinku pomiędzy Szapej i 
Hong-Kew, oraz w kieruuku zachodnio- 
północnym od tego miasta na Cziang- 
Wan, leżącem o 2 kilom etry od Hong- 
Kew.

Japońt«ycy chcą przeciąć połączenie 
kolejowe pod Wusung. aby uzyskać o- 
słonę swego prawego skrzydła, poi-zein 
ruszyć do ataku na całej ł in ji.  Dzisiej­
sze walki pod Szanghajem naleza do 
najbardziej krwawych ze wszystkich 
starć dotychczasowych, japońskie s iły  
szturmowe bowiem n-rpotykuja na nie­
zwykle s ilny opór wojsk chińskich,zwła 
szo-.a studentów

A T A K  N A  CZANG-KAI-3ZEKA.
Japoński szturm na Lziang-Wan jest 

doniosły n ietyłko ze względów strate­
gicznych, ale także i poiitycznyeh Fort 
ten bowiem jest obsadzony przez 8'i-mą 
i  88-mą dywizję a rm ji marsz. Czaiig- 
Kai-Szeka. Dotychczas japońtuycy. nie 
atakowali wojsk marszałka, kserująe 
swoje działania przeciwko kantonczy- 
kom.

W pierwszej l in j i  wojsk japońskich 
działa 13.000 ludzi, oraz rezerwy złożo­
ne z marynarzy. Po stronie chińskiej 
s iły  są nieco wr. oraj bowiem
w nocy nadeszły posiłki z prow incji 
Szan-Tsu. A rm ja  chińska rozporządzą 
a rty le rją  złożoną z 68 dział polowych.
JAPOŃCZYCY ZDORYLI CZIANG- 

W 4Ar
O godz. 10 rano (według czasu m ie j. 

seowego t. zn. o troci/ s rano według

N A W E T 10-6KOSZÓWKI FAŁSZUJĄ.
ŁÓDŹ, 20. 2. Na terenie Łodzi poja­

w iły  się fałszywe 10 i 20 groszówki Fal 
syfikaty, mimo małych rozmiarów 
krążków, odróżnić można po mnieszej 
wadze. Pozatem posiadają trochę inny 
odcień od prawdziwych:

KATASTROFA POD LENINGRADEM 
6 zabitych i 13 rannych.

RYGA, 20. 2. (wł.) Dziś przed połud'- 
niem wykoleił się pod 1 eningradem po­
ciąg pośpieszny, zabijając 6 pasażerów i  
13-tu raniąc.

Śledztwo prowadzi G. P. U. Areszto­
wano 5 urzędników pod zarzutem sabo­
tażu. *

2 0 0  samolotów w akcji. — Zdobycie Cziangr Wan. — Przed 
atakiem gazowym na Nankin.

cczasu europejskiego) piechota japońska, 
wspomagana przez silne oddziały czoł­
gów, ruszyła do ataku na fo r t Cziang- 
Wan. Po zaciętej walce na bagnety, ja  
pończycy w targnęli do fortu, lecz gwał 
towny kontratak chiński w yparł ich z

Cziang-Wan po upływ ie godziny.
Piechota japońska wyco;ała się z 

wielkiem i stratami, gdyż a rty le r ji chiń 
skiej ndalo się znircczyć prawie wszyst 
kie czołgi. Wedle dotychczasowych wia­
domości w pierwszym ataku na Cziang-

Wojska francuskie na Daleki Wschód.
LEG JON CUDZOZIEMSKI ODPŁYNĄŁ DO INDOCHIN.

Poranne dzienniki francuskie żywo 
komentują fakt wysłania do Tonkinu 
francuskiego portu w Indochinach, le- 
g jonu cudzoziemców z Algieru.

Koła polityczne twierdzą, że wysył­
ka wojska na Daleki Wschód ma ty lko  
na celu zabezpie:»-,enie granicy Tndo- 
chin od strony chińskich prow incyj, w

których powstały repub lik i rad.
W  związku z odjazdem le g jln u  cu­

dzoziemskiego „Hum anite" publikuje 
gwałtowny artyku ł, wzywający prole­
ta r ia t francuski do przeciwdziałania z 
całych sił nowym wystąpieniem bur- 
żuazji francuskiej.

Zacslrzenie kryzysu gabinetowego
we Francji.

P A IN LE V E  ZRZEKŁ SIĘ PO P.A3 DRUG I M ISJI.

PARYŻ, 20. 2. (wł.) Mimo wczoraj­
szego niepowodzenia w tworzeniu Kabi­
netu, Painleve dziś rano usiłował po raz 
drug i stworzyć rząd koalicyjny. Telefo­
nował do Genewy proponując Pawiowi 
Boncourowi tekę m inistra spraw zagra­
nicznych. Boncour wyraził zgodę, o- 
świadczając, że natycamiast wyjeżdża 
do Paryża, dokąd istotnie przybył dziś 
rano.

Do sformowania gabinetu jednak nie 
doszło, ponieważ oddaniu teki Bon­
courowi kategorycznie sprzeciw ił się 
przedstawiciele radykałów. Tardieu i  
Laval zażądali również kategorycznie 
teki MSZ. dla Lavala. Wobec tego 
Painleve oświadczył przedstawicielom 
prasy, że złoży swoją rezygnację na rę
ce ^-rezydenta Doumera.

Rano Painleve udał się do pałacu

Elizejskiego i o fic ja ln ie  zrezygnował z 
m is ji, powierzonej przez prezydenta.

W ten sposób kryzys gabinetowy we 
F ranc ji wkroczył w stadjum ostre. 
Dzienniki poranne, jako domniemanych 
następców Painlevegc wymieniają 
Boncoura łub Barthou W  każdym ra­
zie, zdaniem przeważającej części pra­
sy, misję tworzenia nowego gabinetu 
otrzyma jeden z senatorów.

Dzienniki prawicowe komentują dru 
gie fiasco m is ji Painlevtgo, jako dowód 
że w obecnej sytuacji parlamentarnej 
nie może być mowy o gabinecie pojed­
nania.

W kołach politycznvch coraz bar­
dziej gruntuje się opinja, że jedynym 
mężem stanu, k .óry po tra fi opanować 
sytuację, jest Tardieu.

Ofensywa wioska na k o n fe re n c ję
rozbrojeń ową.

GENEWA, 20. 2. Dziś rano ogłoszo­
ne zostały propozycje delegacji wło­
skiej, dotyczące zakazu środków wojen 
nych, mających charakter szczególnie 
ofensywny.

Propozycje te obejmują: 1) jedno­
czesne zniesienie okręiów lin jowych i  
łodzi podwodnych, 2) zniesienie okrę­
tów - awjomatek, 3) zniesienie ciężkiej

a r ty le r ji wszelkiego rodzaju, I)  zniesie 
nie czołgów i  samocnouow pancernych, 
5) zniesienie samołot.ow do rzucania 
bomb, 6) zniesienie agresywnych środ­
ków wojny chemicznej i  bakterjologiez 
nej wszelkiego rodzaju. 7) podtlanie re­
w iz ji prawa wojennego w sensie sku­
teczniejszego zabezpieczenia ludności 
cywilnej.

Wojowniczy feldmarszałek rhse bronić fotela
prezvdenckiego.

BERLIN , 20. 2. Dzienniki niemiee- 
kio kolportują charakterystyczne szcze_ 
góły zachowania się Hindenburga w 
związku z prowadzoną przeciwko nie­
mu kampanją wyborczą.

Gdy w otoczeniu prezydenta Rzeszy 
była mowa o metodach propagando­
wych jego przeciwników, 85-letni feld. 
marszałek oświadczył: .,Oni myślą, że 
ja nie potrafię pójść do Sportpalastu, 
lecz ja  jeszcze pójdę do Sportpalastu, 
jos li zajdzie tego potrzeba".

Powiedzenie to odzwierciadlać ma 
wojowniczy nastrój Hindenburga,który 
zdecydowany jest z cechującą go ener- 
g ja  poprzeć walkę o swói wybór. Oczy- '

wiście nieprawdopodobnom wydaje się, 
by Hindenburg m iał występować na 
wiecach w pałacu sportowym, lecz zda­
je się, że weźmie on osobiście udział w 
kampanji wyborczej, wygłaszając prze­
mówienia za pośrednietwefm radjn.

AUSTRJA PRZYWRÓCI K A R Ę  
ŚMIERCI.

W IEDEŃ, 20. 2. Kanclerz Bnrescb o- 
świadczy. że wobec wzrostu liczby po­
twornych morderstw rząd nosi się z za­
miarom zgloszonia w parlamencie pro­
jektu ustawy wprowadzającej pono- 
wnió kare śmierei w A ns trji.

Wan padło po obu stronach około 288 
ludzi.

PONOWNY SZTURM.
W dwie godziny potem japończycy 

znowu zaatakowali port Cziang-Wan. 
Jak donoszą ostatnie depesze, tym  ra­
zem edolali się w forcie utrzymać Wal 
k i trw a ją  nadał.

P A N IK A  W N AN IO N IE .
W  Nankinie rozeszły się alarmujące 

wieści, żc japończycy zamierzają zaata­
kować miasto natychmiast po zdobyciu 
Szanghaju. Szczególniejszy popłoch 
wśród nankińczyków budzą uporceywe 
pogłoski, że w ataku na Nankin japoń­
czycy zamierzają użyć bomb gazowych.

Nankiński oddział Kuomintangu roz­
w ija  gwałtowną agitację za zorganizo­
waniem obrony przeciwgazowej i zao- 
pat:veniem nietyłko wojska, ale i  lud­
ności w maski gazowe.

Konsulowie Am eryki i  A n g lji za­
wiadomili swych obywateli, zarówno % 
północnej jak  i  wschodniej koncesji, 
aby pośpiesznie przygotowywali się do 
ewakuacji.

PŁK . R A Y S K I PRZECIWKO 
„ROBOTNIKOW I".

WARSZAWA, 20. 2. (wl.) Sąd apela­
cy jny rozpatrywał dzisiaj sprawę prze 
ciwko posłowi Duboisowi, red. odp. 
„Robotnika" z oskarżenia pik. Rayskie­
go o oszczerstwo w druku.

„Robotnik" mianowicie zarzucił płk. 
Rayskiemu, jakoby przyjmował poda­
runk i od fab ryk i silników „Lora in  Die­
trich".

W sądzie okręgowy red. Dubois ska­
zany został na miesiąc aresztu.

Sąd apelacyjny dopuścił do zeznań 
b. maj'ora Kubalę, k tóry na dzisieiszej 
rozprawie złożył obciążające p łk Ray­
skiego zeznania.

W  wyniku rozprawy sąd uwolnił 
rod. Duboisa od odpowiedzialności w y  
chodząc z założenia, że redakcja działa­
ła w dobrej wierze, aczkolwiek nie prze 
prowadziła dowodu prawdy.

SPRAW A USTAW Y EM ERYTALNEJ 
NA KO M IS JI B ID ŻE TO W E J

WARSZAW A, 20. 2. (wł.) Na dzisiej- 
szom posiedzeniu kom isji budżetowej 
wygłosił przemówienie wicemarszałek 
Polakiewicz, k tó ry  stwierdził, że re for­
ma emerytalna jest konmcznością bud­
żetową. W  obecnej ustawie zacliodza ta­
kie tragikomiczne wypadki, że służba 
w państwach zaborczych liczy się w po- 
nie, podczas np., gdy służba w a rm ji 
polskiej lub w legjonach liczy się ty l­
ko pojedyńezo.

W  dyskusji zabierali głos jeszcze 
m inister skarbu Piłsudski i wicemini­
ster Starzyński.

ODROCZENIE PODATKU DOCHO­
DOWEGO.

WARSZAW A, 20. 2.. Mnisterjum skar^ 
bu wydało rozporządzenie, mocą które­
go termin składania zeznań o dochodzie 
wyznaczony na 1 marca, przesuwa się 
na l_go maja br. . ,

Postulaty sfor gospodarczych, popar 
te przez izby handlowe, zostalv uwzględ 
nione.
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KOMUNIŚCI WYSUWAJĄ SIĘ HA CZOŁO AKCJI STRAJKOWEJ
W ZAGŁĘBIU..

i Hrioci — Konterencie i narady. — Związek metalowców o strajku.—Wczo- 
Kobiety i dziec;-ajszeK2"monstracie. -  Posiew agitacji komunistycznej.

Trzeci dzień s tr a jk u  w Zagłębiu Dą- 
brow3kiem i K rakow skiem  me przy­
n iósł zasadniczo żadnyeł) zmian.

Wzmogła, sic jednak  bardzo ag itac ja  
kom unistów , k tórzy  zachęceni powodze­
niem  w M ilowicach, u siłu ją  za wszel­
k ą  cenę doprow adzić do m asowych wy­
stąp ień  robotników . .

Je ś li chodzi o n a s tró j wśród gó rn i­
ków, należy stw ierdzić, że je s t on n ie­
zwykle podniecony.

B iorąc jednak  naogół, s tra jk  w da l­
szym  ciągu  m a ch a rak te r spokojny.

Robota kom unistów  przedewszyst- 
kicm prow adzona je s t wśród kobiet. 
A gitatorzy  kom unistyczni zdają  sobie 
doskonale spraw ę, że opanować bezpo­
średnio robotników  je st rzeczą bardzo 
tru d n ą . U ciekli się wiec do środka po­
średniego i rozpoczęli na w ielką skalę 
zakro joną  ag itac ję  wśród kobiet, żon, 
eórek i m atek górników , a  ostatnio, ja k  
nam  donoszą, robo ta  ta  prow adzona 
je s t w śród dzieci.

A g itac ja  ta  odniosła pożądane dla 
kom unistów  rezu lta ty . Podburzone n ie­
w iasty  te ro ry z u ją  mężczyzn, nie po­
zw alając im  udać się do pracy . N a te re ­
nach kopaln ianych , gdzie zatrudniono 
robotników  przy  ładow aniu  w ęgla do 
wagonów, dochodzi do nienotow auych 
objaw ów  roznam iętn ien ia.

J a k  to  w czoraj donosiliśm y, kobiety, 
chcąc uniem ożliw ić przetaczanie wóz­
ków z węglem, k ład ą  się na  szynach ko 
le jk i, ob lew ają wodą p racu jących  robot 
ników, p o ry w a ją  się naw et do bicia.

N ależałoby się zwrócić z apelem do 
górników , by w in teresie  w łasnym  tłu ­
m aczyli sw ym  m atkom , żonom i cór­
kom, że p o d ję ta  przez nie ak c ja  nie do­
prow adzi do żadnych rezultatów , a  może 
ty lko  zaszkodzić górnikom .

W  chw ili ogólnego podniecenia s ta ­
rać  się trzeba  o spokój. K ażda aw an­
tu ra  czy dem onstracja  robotników  po­
garsza  sy tuację , a tern sam em  da je  spo­
sobność kom unistom  do zrealizow ania 
planów , k tó re  przecież w cale do po p ra­
wy b y tu  robotniczego nie dążą.

*■ *  *

W  dniu  w czorajszym  stra jk o w ały  
następu jące  kopaln ie: P ary ż  (802 robot­
ników, R eden (628 robotników ), Gro­
dziec (328 robotników?, Koszelew (236 
robotników ), R en ard  (811 robotników ), 
W ik to r ja  w Golonogu — 105 robotników  
i fa b ry k a  m aszyn w Niwce — 314 ro ­
botników .

K opaln ie: Ju lju sz  w K azim ierzu. Ja -  
kób n a  N iem cach, Jow isz, Czeladź, W ik 
tor, S a tu rn , M ortim er, K lim ontów , Mo- 
drzejów, M ars i J e r /y  m ia ły  wczoraj 
św ietów ki.

O gólna liczba s tra jk u ją c y c h  wczoraj 
n a  p ierw szej zm ianie razem  z kopal­
niam i, n a  k tó rych  wczoraj w ypadły  
świętów ki, w ynosi 10 392 osoby. N a 
m niejszych kopaln iach , niezrzeszonych 
w radzie  zjazdu, p racu je  ogółem 828 ro ­
botników.

O negdaj wieczorem, po rozruchach 
w M ilow icach , kom uniści usiłow ali u- 
rząd zić  m a só w k ę  na te ren ie  kopalni w 
K lim o n to w ie . Zebrało się około 200 
osób z przew ażającą większością kobiet 
i dzieci, wśród k tó rych  kręcili się po­
de jrzan i osobnicy, naw ołu jący  do s ta ­
w ienia po lic ji czynnego oporu.

K iedy  p rzyby ł n a  m ie jsc e  znaczniej­
szy oddział po licji, zebran i rozbiegli 
s ię  po dom ach . P o  p ew n ej c h w ili  z licz 
nych domów w ybiegły dzieci, w ypy­
chane przez rodziców, k tó re  (widocznie 
zgóry  nauezone) obrzuciły  policję ste­
kiem  ordynarnych  wyzwisk.

W czoraj o godz. 10 ran o  w K atow i­
cach, odbyła się kon ferencja  głównego 
zarządu Z. Z. Z. w obecności posłów: 
Gduli, K onieczki, Fessera, K opczyu. 
skiego, okręgow ego sek re ta rza  Z. Z. Z. 
B ognera  i członków w ydziału wyko­
nawczego pp.: B ry k lin g a  i  P iechotki.

Zatw ierdzona została uchw ała ZZZ. 
w Sosnowcu z dn. 18 hm. o pop ieran iu  
s tra jk u . Jednocześnie zarząd stw ier­
dził, że ZZZ., k tó ry  nie bierze udziału  
w kierow nictw ie s tra jk u , nie może rów  
nież brać na  siebie żadnej odpowiedział 
ności za akcję  s tra jk o w ą  i za następ ­
stw a s tra jk u .

N astępnie  zaakceptow ano m em orjał, 
ja k i Z. Z. Z. wystosow ał do prezesa ra ­
dy m in istrów  p. P ry s to ra . W  memo- 
r ja le  ty m  ZZZ. dom aga się:

1) N ależytej o rgan izac ji w ew nętrz­
nego ry n k u  konsum cyjnego z dostoso­
w aniem  cen produkcji węglowej do zdol 
ności nabyw czej konsum entów , a  zwła­
szcza rac jo n a ln e j o rg an izac ji sprzeda­
ży w ęgla w k ra ju  i zagran icą  przy  zli­
kw idow aniu  n ad m iaru  kosztownego po­
średnictw a handlow ego; m ianow ania  
nadzw yczajnego delegata rządu  z ram ie  
n ia  rad y  m in istrów  dla przeprow adze­
n ia  sta łe j i system atycznej k o n tro li p ro

dukcji węglow ej, z udzieleniem  nadzw y 
czajnem u delegatow i szerokich pełno­
m ocnictw ; bezwzgl. tęp ien ia  sabotażu 
produkcyjnego, praktykow anego przez 
przem ysłowców, a objaw iającego się w 
n rak ty ce  w form ie ograniczania p ro ­
dukcji dla sziucznego podśrubow ania 
cen. co doprow adza do kom pletnego za­
n iku  konsum eji; w ydatnej redukcji 
p łac dyrek to rsk ich  jak- pensje, ta n tje -  
m y, reruuneracje, g ra ty fik ac je  i wszel­
k ich  specjalnych  form  w ynagrodzenia. 
R edukcja  personelu  dyrektorskiego z 
zachow aniem  stosunku przedw ojenne­
go. U stalen ie  ryczałtow ego w ynagro­
dzenia dla ak c jo n arju szy  w stosunku 
do w ydobytej m asy  produkcyjnej, z o- 
określeniem  górnej g ran icy  dozwolone­
go zysku; w yelim inow ania procentów 
k a p ita łu  zakładowego i obrotowego z 
kosztów p rodukcji; w strzym ania sp łat 
am ortyzacy jnych  na  czas kryzysu  go­
spodarczego; obniżenia pozostałych 
kosztów adm in is tracy jn y ch  i handlo- 
wych; zniesienia różnorodnych nadbn- 
dówek o rgan izacy jnych  przedsiębiorstw  
górniczych, a  m ianow icie: b iu r zarzą­
dów w W arszaw ie i zagranicą, ap a ra tu  
ra d y  zjazdu przem . górniczych, wszel­
kich  innych  in s ty tu cy j przemysłowych, 
zbędnych d la  celów produkcyjnych; 
u tw orzenia  jednej in s ty tu c ji dla pro­
w adzenia całokszta łtu  agend produk­
cy jnych  pod k o n tro lą  nadzwyczajnego 
delegata  rządu; utw orzenia z osiągnię­
ty ch  ty m  sposobem oszczędności fun­
duszu eksportow ego dla w ęgla wywo­
żonego l i  ty lko  przez p o rt gdyński 
z tern, że ad m in is trac ja  tym  funduszem 
podlega ko n tro li nadzw yczajnego dele­
g a ta  tiządu i aby  redukcje indyw idual­
ne i masowe, ja k  rów nież przyjm ow a­
nie robotników  regulow ał w sposob obo 
w iązu jący  P . U. P . P., przez specjalny 
re fe ra t.

W czoraj w Sosnowcu odbyła się rów 
nież k o n feren c ja  delegatów  cen tra lne­
go zw iązku górników , na  k tó re j powzię 
to następu jące  uchw ały:

„K onferencja  delegatów  s tra jk u ją ­
cych robotników  centralnego  związku 
górników  Zagłębia D ąbrowskiego

S m u tn y  p o s ie w  a g ita c ji

p rzy jm u je  do wiadom ości spraw ozda­
nie generalnego sek re ta rza  p. S tańczyka 
o usiłow aniu  rozciągnięcia akcji s t r a j ­
kow ej n a  G. Śląsk i sek re tarza  p. Biel— 
n ik a  o dotychczasowym  przebiegu s tra j  
k u  w Zagłębiu  D ąbrow skiem ; akceptu je 
posunięcia C. Z. G. podczas akc ji s t r a j­
kow ej; p rzy jm u je  z zadowoleniem do 
wiadom ości so lidarność robotników  w 
s tra jk u ; oświadcza, że decyduje się 
s tr a jk  nadal prow adzić i w razie, gdy­
by  przem ysłow cy nie cofnęli obniżki, 
użyć w szystkich środków, aby  ic-h do 
tego zm usić; w zyw a robotników  do 
karności i zastosow ania się do dyrek­
tyw  C. Z. G., aby  w ten  sposób uniem o­
żliwić próby  prow okacji".

* # *
O dbyła się następn ie  kon ferencja  de­

legatów  „P racy  P o lsk iej" , na k tó re j 
powzięto uchw ały: „u trzym ać dotych­
czasowe stanow isko, t. zn nie przeszka­
dzać ak c ji s tra jk o w ej: uruchom ić sa­
mopomoc m a te r ja ln ą  w śród górników ; 
przeciw staw ić się próbom  „czarnego 
s tra jk u " .

#  *  *

N a podstaw ie in fo rm acy j. nadchodzą­
cych z poszczególnych kopalni, okazuje 
się, że kom uniści s ta ra ja  się obecnie za 
w szelką cenę wyw ołać „czarny s tra jk " , 
t. zn. chcą doprow adzić do tego. aby 
wszyscy robotnicy, a więc obserw acja l 
personel techniczny porzucili pracę.

W  związki!* z tem se k re ta r ja t  cen tra l 
nego zw iązku górników  w ydał in s tru k ­
cję do w szystkich kom itetów  s tra jk o ­
wych, aby czuw ały nad  norm alnym  
zjazdem  obserw acji do kopaln i

W śród robotników , zatrudnionych 
w obserw acji, k ręcą się kom uniści, kt.ó 
rzy  a g itu ją  za porzuceniem  piracy. A gi­
ta c ja  ta  n a  n iektórych kopaln iach  od­
n iosła częściowo skutek. K ilkudziesię­
ciu robotników  z obserw acji nie zgłosi­
ło się do pracy.

komunistycznej,
D EM O N STR A C JE W M W  CE, DAIŚDÓWCE, NA K O SZG LEW IE I  P IA ­

SKACH.

O negdaj do późnej nocy obradow ał 
zarząd cen tralnego  zw iązku m etalow ­
ców Zagłębia D ąbrow skiego, k tó ry  sze­
roko om aw iał spraw ę s tra jk u  w górn ic­
tw ie' O bradom  przew odniczył sek re ta rz  
A ngier.

Po dłuższej dyskusji, w k tó re j żabie 
ra ło  głos k ilkanaście  osób, zebrani 
po.wzięli następ u jącą  uchw ałę: „O ile
kierow nictw o s tra jk u  uważać będzie, że 
przyłączenie się m etalow ców  do akcji 
s tra jk o w ej je s t potrzebne d la  udziele­
n ia  pomocy m oralnej górnikom , wów­
czas i obotnicy zakładów  m etalu rg icz­
nych gotowi są w każdej chw ili porzu­
cić pracę".

O stateczna decyzja w te j Bprawie 
m a zapaść w najbliższym  czasie. Jeśli 
więc kierow nictw o s lra jk u  uzna, że 
s tra jk  metalowców jes t konieczny, a  na  
stępnie, że w y p ły n ą  z te j solidarności 
w spólne korzyści, to  s tra jk  m etalow ­
ców będzie przesądzony.

D ow iadujem y się ze sfe r robotników  
m etalurg icznych , że pow zięta przez za­
rząd metalowców uchw ała, zm ierzająca 
do s tra jk u , wcale robotnikom  do gustu 
nie przypadła. Tu i ówdzie robotnicy 
w sposób stanow czy w ypow iadają się 
przeciw Vo stra jkow i.

W czoraj około godz. 5 wiecz. doszło 
znów' do dem onstracyj, w yw ołanych 
przez kom unistów . Tym  razem  dem on­
s tra c je  te  m ia ły  b ardzie j o stry  ch a rak ­
te r.

N a kopaln i w Niwce kom uniści zdo­
ła li  zorganizow ać masówkę, w k tó re j 
b ra ło  udział około 129 osób, z przew a­
żającą, ja k  zwykle, większością kobiet 
i dzieci. M iejscow y oddział po lic ji n ie 
m ógł opanow ać sy tuac ji. Zwrócono się 
więc o pomoc. W  pół godziny potem  do 
N iw ki p rzyby ł znaczny oddział policji, 
•który niezwłocznie p rzystąp ił do roz­
p raszan ia  dem onstrantów .

W  pew nej chw ili w domu n iejak iego  
A nielew icza o tw arło  się okno n a  pierw  
szem pię trze  i  ja k iś  nieznany osoV  ik 
strze lił 8 razy  z rew olw eru do pefieji. 
N a szczęście w szystkie ku le  chybiły.

W  odpowiedzi policja da ła  salwę do 
o tw artego  okna. Sprawrca strzałów  
zbiegł,m im o natychm astow ego przeszu 
k an ia  domu. Jed n a  z km  rękoszetem  t r a  
f iła  w rękę n ie jak ą  Józefe Orzelę, k tó ra  
znajdow ała  się w  ty m  czasie w miesz­
kaniu . K u la  w padła przez okno.

Po k ró tk ie j akc ji po lic ja  zdołała 
tłum  rozproszyć. W  pół godziny potem

zapanow ał zupełny spokój.
D ru g a  dem onstracja  m iała m iejsce 

w Dańdówee. K om uniści zorganizow ali 
masówkę, w k tó re j wzięło udział około 
700 osób. P o lic ja  bez tru d u  rozproszyła 
dem onstrantów , poczem oddział policji 
likw idu jący  zajście udał się do Niwki. 
W  k ilk a  m inu t potem  robotnicy zebrali 
się pow tórnie. »

6 policjantów , którzy zostali na  m iej 
scu, otoczył tłum , z k tórego poczęły pa­
dać kam ienie. P o lic janci dali salwę o- 
strzegaw czą w powietrze. S y tu ac ja  s 
każdą chw ilą staw ała  się coraz groź­
niejsza. N ie wiadomo do czegoby doszło, 
gdyby nie p rzy jazd  większego oddziału 
policji, k tó ry  w kró tk im  czasie rozpro­
szył dem onstrantów . K ilka  osób z t łu ­
mu, ja k  również i z policji odniosło 
lekkie obrażenia.

Doszło również do aw an tu r na  P ia ­
skach. P o  odbytem  wiecu robotnicy u- 
dali się do szybu „Ju ljusz", gdzie w por- 
t je ru i  w ybili szyby. P o lie ja  p rzy  porno 
cy  pałek  rozproszyła zebranych.

K om uniści zdołali również zorgan i­
zować m asówkę na  Koszelewie, k tó ra  
zakończyła się rozproszeniem  demon­
stran tów .

S T R A JK  W ĘGŁOW Y O D BIŁ S IE  NA 
PRZEW O ZA CH  K O LEJO W Y C H .

W  związku ze s tra jk ie m  w Z agłę­
biach D ąbrow skiem  i K rakow skiem , w 
dnin 19 bm. przekazano  do dyspo  ycji 
kopaln i Z agłębia D ąbrow skiego ty lko  
18 wagonów d la  naładunku  węgla, do 
dyspozycji zaś kopaln i Zagłębia K ra ­
kow skiego ty lk o  67 wagonów.

N orm aln ie  kopaln ie  Z agłębia Dą­
brow skiego o trzym ują  da dyspozycji 
przeciętnie 1260 — 1599 wagonów, ko. 
p a ln ie  zaś Z agłęb ia  K rakow skiego — 
509 wagonów dziennie.

Ost n eż en e ,

Ł3*

Chcąc nabyć proszki od bólu- głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakowaDiaen Gałeckiego, zna 
nych oil lat trzydziestu  Przy zakupom  

roszków z -K ogutkiem * „M igreno 
N ervósin“ zw racajcie uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

£

R E W O L U C JA  CEN !!!

N IEW IA R Y G O D N E, LECZ PR A W D Z IW E !
W obec kryzysu  i fa li zniżkowej postanow iliśm y ohuiżyć cony do m in i­

mum, ażeby każdy m ógł się ubrać  praw ie za darm o, bo to ty lko  za 12 zł. su 
gr. CA ŁE 3 m tr. KORTU m ęskiego gat. angle w n a j m o d n i e j s ^  dosenie^ an 
gielskie o szer. 140 cm. na  całe ubran ie  męskie, eleganckie i dobre 
dam skie wiosenne ty lko  za 12 zł. 50 g r. Do każdego odcinka ubram o g 
dajem y również podszewkę zupełnie bezpłatnie.

25 m tr. NIEK RO CH M A LO N EG O  TOW ARU TYLKO ZA 16 ZŁ.
4 m tr. ry p su  na  elegancką suknię dam ską, 6 m tr. zefiru  na  dobre koszule w 
paski lub k ra tk i, 6 m tr. p łó tna  krem owego na  pościel i prześcieradła, 6 m k . 
dobrej flaneli na  bieliznę wszelkiego rodzaju  i 3 m.
ręczniki. To wszystko razem  w ysyłam y ty lko  za 16 zł. za zaliczką pocztową 
po o trzym an iu  listow nego zam ówienia. (P łaci się p rzy  „•dobami’ sie

UW AGA! Za tow ar gw aran tu jem y, gdyz wrazl^ nY | ^ ? odp o M o C 4‘ -  zw racam y pieniądze. A dresow ać: Skład fab ryczny  „PO LSK A  POMOC
Łódź, skrz. poczt. 549.

Tablstki od Bólu Olowydla dofoałycfc
Jtaoirtak-Kijreno - ferviisLr

7  ( 2 0 - 0.5. )
Na k e fd f )  o*Y9'n*inei M l t h t  
w Uoczony rvspia.«i«R*rio-NESvojar 

„ — .j, imx_ - nst*

usuoy . m a fctOrych przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI­
GRENO - NERVOSTN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania p o '20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcje ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N e r v o -  
sin" w o ryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.



Albo zorganizowany pokój, albo anarchja.
O francuskim projekcie rozbrojenia.

A utor poniższego arty k u łu  wskazu­
je, jak  głęboko tkw i francuski pro­
jek t rozbrojenia w mentalności całe­
go narodu bez różnicy przekonań po­
litycznych. P ro jek t ten może być zrea 
lizowauy tylko w całości, ponieważ 
wszelkie odchylenia, czy ogranicze­
n ia  burzą system organizacji pow­
szechnego bezpieczeństwa, k tóry  jest 
duszą francuskiej inicjatywy.

Nie ulega wątpliwości, że pro- 
' jek t francuski, zgłoszony przed 
p a ru  dniam i przez m in istra  T ar- 
dieu, odniósł już pewien sukces 
w postaci polemiki, jak a  w yw ią­
zała się w łonie opinji francu­
skiej. Sukces to nie m ały  — w 
trakcie gw ałtow nej kam panji w y 
borcżej do parlam en tu  francu ­

sk iego  postaw ić na porządku 
dziennym  jeden z na jis to tn ie j­
szych problemów, zagadnienie o- 
ńrony narodowej.

Postaw ienie go bowiem ńa fo­
rum  łatwo stać się może kością 
niezgody stron walczących. Zna­
leźć form ułę straw ną dla wszyst 
kich francuzów, wyłączając jedy­
nie tych, którzy są w opozycji do 
wszelkich poczynań rządu, o trzy­
m ać aprobatę od nacjonalistów  i 
socjalistów' zarazem —  to zdaje 
się w ystarczająca w ygrana. Dla 
zrealizow ania siły  obronnej w y­
starczy  zaapelować do zdrowego 
rozsądku francuzów , —  niektó­
rzy  nazyw ają to szaleństwem, a 
we F ran c ji trak tow any  jest ten 
czynnik m oralny  jako podstawko­
w a zaleta ducha narodu. N ato­
m iast jak i może być nakaz logi­
ki, gdy  się mówi o zm niejszeniu 
zbrojeń poszczególnych narodów?

Logika nakazuje, by wreszcie 
ufundam entow ana została war- 
;ość kooperacji m iędzynarodo­
wej. Można mieć lub nie mieć wia 
ry  w ideę tej w spółpracy, ale te 
dw a poglądy są tylko jeszcze jed­
nym  dowodem konieczności prze­
prow adzenia decyd 11 jącej próby. 
Postaw ienie zagadnienia w tej 
płaszczyźnie rozstrzygnęło o zgo- 
^nem  stanow isku francuzów, za­
równo obrońców lig i narodów, 
oburzonych na widok je j bezsil­
ności, jak  i tych, k tórzy  nie widzą 
w lidze ostoi pokoju powszechne­
go i uw ażają, że me czas jeszcze 
ua likw idację obecnego środka 
obrony, organizacji defensywnej 
uświęconej doświadczeniem.

I  jedni i drudzy p rag n ą  u j­
rzeć p ro jek t p rog ram u  między­
narodow ej organizacji pokoju, 
na  ty le  racjonalny , na  ile będzie 
on m ożliwy do w ykonania. I  jedni 
i drudzy staw ia ją  spraw ę z tą  sa­
m ą jasnością, z 'ja k ą  m inister 
T ard ieu  w yjaśn ia ł zgromadzo­
nym  na konferencji rozbrojenio­
wej, że p lan  ten zaw iera w szyst­
kie potrzebne czynniki, tworzy 
zw artą  całość, staw ia  przed fo­
rum  dylem at: albo zorganizow a­
ny  pokój, albo egoizm wiodący 
w rezultacie do anarch ji.
 ̂ P raw dziw ą niespodzianką by­

ło w rażenie, jak ie  spraw ił p ro­
je k t  we F ran c ji. Bez w ątpienia 
było ono wielkie. Oczywista po w 
śzechnie oczekiwano, że delega­
cja francuska podtrzym a ideę 
protokułu z 1924 r., zawieraiące- 
go definicję agresji. K ontynuow a 
nie dok tryny  francusk iej było 
wystarczające, aby ją  przedłożyć,

o czem donosiło form alnie zresztą 
m em orandum  francuskie z dn. 
15 sierpnia. Nie przewidziano na­
tom iast, że system  będzie sprecy­
zowany w projekcie a rm ji mię­
dzynarodowej.

Ozy tak a  koncepcja, zaaprobo 
w ana przez czynniki wojskowe 
we F ranc ji, nie jest paradoksem ?

A bsolutnie n ie . F rancuskie 
kierownictwo wojskowe składa 
się z osób o poglądach nowocze­
snych, dla k tórych  w ojna prze­
sta ła  być celem polityki narodo­
wej, może być jedynie elementem

interwencji międzynarodowej. 
Je j sens pojęli oni daleko wcześ­
niej. Przedewszystkiem widzą 
oni, że w zjednoczeniu słabych 
tkwi skuteczny środek obrony. 
Uderza w oczy fakt, iż w obec­
nym stanie rzeczy siły zbrojne, 
które F rancja  proponuje oddać 
do dyspozycji ligi narodów, mo­
gą jeszcze dotychczas wesprzeć 
tych, którzy mogliby zmierzać 
do wywołania jakichkolwiek za­
mieszek. Czyż nie tkwi w tern 
wielka różnica —  różnica środ­
ków wojny zaczepnej i wojny

PROJEKT USTAWY
o najniższej cenie Bicytacyjnej.

Na terenie Polski w zakresie przy­
musowych lieytacyj obowia.zują roz­
maite preepisy, zależnie od wojewódz­
twa zaborczego. Tak wiec na terenie 
sądów apelacyjnych w Warszawie, La, 
blinie i Wilnie obwiązująca rosyjska 
ustawa postępowania cywilnego z r. 
1864 ustanawia najniższą ccne ruchomo 
śei i nieruchomości jedynie przy pier­
wszej licytacji. Jeżeli jednak pierwsza 
nie dojdzie do skutku, a wierzyciele 
nie zatrzymają przedmiotu licytacji na 
własność, to przy powtórnej majątek 
może być sprzedany za każdą, nawet 
najniższą cene.

Ustawa niemiecka pozwala sprzedać 
nieruchomość za każdą dowolną cene, 
pod warunkiem, aby ta cena pokrywała 
sume wierzytelności, które istniały 
przed wystąpieniem jednego z wierzy­
cieli o wystawienie nieruchomości na 
licytacje, plus koszta postępowania, 
które z ceny kupna winny być pobrane.

Jedynie ustawy austriackie zawie­
rają przepisy o najniższej cenie licy­
tacyjnej tak ruchomości, jak i nieru­
chomości.

Tym sposobem b. zabór rosyjski był 
wreez w tej mieree upośledzony, a do­
konywane beytacje, zwłaszcza w okre­
sie panującego kryzj su, mogą służyć 
za dowód, że nieruchomości i ruchomo­

ści były sprzedawane za bezcen, rujnu­
jąc z jednej strony dłużnika doszczęt­
nie, z drugiej — nie dając literalnie 
nic wierzycielowi. Korzystali jedynie 
z tego spekulanci, stając sie właścicie­
lami przedmiotów licytacji częstokroć 
za sume, pokrywającą koszty sprzedaży.

Wobec licznych skarg, dochodzących 
z b. zaboru rosyjskiego i pocześci nie­
mieckiego, ministerjum sprawiedl. 
złożyło sejmowi projekt u., . j ustawy, 
zmieniającej przepisy ustaw, obowią­
zujących w b. zabo\:_v- rosyjskim i nie­
mieckim (w woj. południowych projekt 
żadnych zmian nie wprowadza). Pro­
jekt wprowadza w zakresie lieytacyj 
następujące przepisy.

Jeżeli l i c y t a c j a  nie dojdzie 
do skutką, wierzyciele mogą żądać no­
wej lieytaeji lub zatrzymać sprzeda­
wany prciedmiot na rzecz swoją w sumie 
oszacowania. P icy  drugiej licytacji 
majątek może być sprzedany za cene 
niższą od sumy oszacowania, nie niższą 
jednak od trzeciej części sumy oszaco­
wania przy ruchomościach i połowy — 
przy nieruchomościach.

Ustawa wejdzie w życie w dniu jej 
ogłoszenia z tern, że przepisy jej nie 
mają zastosowania do lieytacyj, któ­
rych termin został wyznaczony leszcze 
przed jej wydaniem. Z. K.

Kto powinien korzystać
z pomocy funduszy bezrobocia,

KONTROLA ZASIŁKÓ DLA BEZROBOTNYCH.

Przed niedawnym czasem władze 
funduszu bezrobocia przeprowadziły 
ścisłą kontrolę uprawnień bezrobot­
nych do pobierania zasiłków. Obec­
nie władze przeprowadziły podob­
ną kontrolę na terenie okręgu radom 
skiego i częstochowskiego.

W okręgu radomskim skontrolo­
wano 1.079 robotników; w wyniku 
kontroli wstrzymano wypłatę zasił­
ków 30 bezrobotnym, co stanowi 
2.78 proc. liczby skontrolowanych. 
Do sądu przekazano 23 sprawy prze­
ciwko bezrobotnym i 27 spraw prze­
ciwko zakładom pracy.

W okręgu częstochowskim, w któ­
rym skontrolowano 1.406 bezrobot­
nych, wstrzymano wypłatę zasiłków 
tylko 5 bezrobotnym, tj. 0?85 proc. 
ogólnej liczby skontrolowanych.

Jak widać, kontrola ujawniła mi­
nimalne nadużycia przy pobieraniu 
zasiłków z funduszu bezrobocia.

Tego rodzaju kontrole są jednak 
konieczne, gdyż nadużycia przy po­
bieraniu zasiłków są na porządku 
dziennym i narażają skarb państwa 
na poważne straty.

Jak to już donosiliśmy, rząd no­
si się z zamiarem cofnięcia zasiłków 
tym osobom które mają jakieś źró­
dła dochodu. Zarządzenie takie bę­
dzie ze wszechmiar słuszne. Obecnie 
bowiem z zasiłków korzysta cały sze 
reg ludzi, którzy nie powinni wycią­
gać ręki do skarbu państwa. 3a to

przeważnie właściciele domów, go­
spodarstw rolnych, właściciele skle­
pów itp. Ludzie ci, pracując w róż­
nych zakładach przemysłowych, po 
zwolnieniu ich z pracy, korzystają 
na_ równi ze wszystkimi z dobro­
dziejstw funduszu bezrobocia. Jest 
to niesprawiedliwe i niepotrzebne 
obciążenie skarbu państwa. Pomoc 
państwa winna się ograniczać tylko 
do ludzi niezbędnie potrzebujących 
tej pomocy.

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO pa-
nuętać o swem zdrowiu, tem bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobo nerek, pę­
cherza, wątroby, kamieni żółciowy oh, 
złej przemiany m aterji, na bóle a rtre . 
tyczne czy podagryezne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijanie się^iub skłonność do ob­
strukcji. Pam iętaj, że nigdy nie będzie 
za późno, o ile będziesz używał ziół 
„Diurol“ Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się w 
ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bó­
le ustąpią, gdy ^wytrwale używać bę­
dziesz ziół _„Diurol“. Osłodzony odwar z 
U ch ziół jest smaczny, zupełnie nie--> 
szkodliwy i powinien być pity  stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap­
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

odpornej?
Istn ie je  tylko jedna polityka ' 

ofensywy, jak  jedna tak ty k a  o  
fensywy. Lecz arm  ja  służy jedna 
kowo do obrony i do a taku . Je s t 
to zarówno praw da tycli, k tórzy 
w ydają się barbarzyńcam i, jak  i 
wszystkich innych. D lutego jedy­
ne istotne bezpieczeństwa tkwi 
w gw arancjach  pomocy. I  kierów 
nicy wojskowi francuscy poszli 
drogą tradycji, tworząc współ­
pracę w form ie organizacji woj­
skowej, całkowicie usystematyzo. 
wanej. W szystko zależy od tego, 
czy trak tow ać się ją będzie jako 
organizację rzeczywistą, czy też 
jako fantazję, pozostającą w sfe­
rze złudzeń. Każde, bez reszty 
rozwiązanie tego zagadnienia bę 
dzie korzystne. Jedyne niebezpie 
czeństwo może polegać na rozwią 
zaniu powierzchownem, lub czę- 
ściowem. W  tym  bowiem w ypad­
ku  nowa fikcja wesprze fikcję 
istniejącą. Będzie to tem  bardziej 
niebezpieczne, że idea lig i naro ­
dów zmierza do całkowitej rów­
ności wszystkich jej członków.

Trzeba się także obawiać frag ­
m entarycznej próby załatw ienia 
p ro jek tu  francuskiego, pewnych 
jego części ze szkodą dla ra d y ­
kalnych reform  zaw artych w ca­
łości, odłączenia tych momentów, 
k tórych  rozszerzenie naw et spot­
ka się z powszechną zgodą. Czy 
św iat cały nie zjednoczy się, aby 
odrzucić —  przynajm niej na pa­
pierze —  wojnę chemiczną, ,sal­
ino! o ty  bombardowe, ciężką a rty - 
lerję  jako środki walki? N iektó­
rzy  gotowi dodać do tego pancer­
niki, łodzie podwodne, czołgi. Ta 
rozciągłość najlepiej świadczy o 
niedogodności wszelkich tego ro ­
dzaju obliczeń. Skoro bowiem 
wszelka kontrola jest rzeczą 
względną, ci co będą chcieli oszu­
kać, będą m ogli oszukać. Czy 
tw ierdzenia tego nie ilu stru je  do­
skonale uchw ała powzięta w , 

1925 roku przez 44 państw a o 
niefabrykow aniu gazów tru ją ­
cych, przez państw a, które od tej 
da ty  rozwinęły produkcję gazów.

We w szystkich tego rodzaju 
usiłow aniach tkw i jeden poważ­
ny  szkopuł. F rancusk i pro jek t 
’w ysuw a jako następstw o bezpie­
czeństwa, ustalonego przez o rga­
nizację m iędzynarodową i jej 
poddanego —  ograniczenia zbro­
jeń. Opinja francuska nie dopuści 
do jakiegokolw iek cdckyJenia od 
tej zasady.

Rozbroić się, nie m ając gw a­
rancji, czy nastąp i organizacja 
bezpieczeństwa, a naw et wiedząc 
dobrze, że ona nie nastąpi, stanąć 
na płaszczyźnie: najp ierw  rozbro 
jenie, później bezpieczeństwo, by­
łoby równoznaczne z rzuceniem 
się na równię pochyłą. F rancuzi 
zdają sobie doskonale spraw ę z 
niebezpieczeństwa, jak ie  tkwi w 
tej tezie. D latego w łaśnie F ra n ­
cja chwyciła w swe ręce in icjaty­
wę przez złożenie na  konferencji 
p ro jek tu , u fna w swą logikę oraz 
pew na poparcia ze s trony  państw , 
solidaryzujących się z F ranc ją , 
a  w  pierw szym  rzędzie Polski.

Saint Brice.
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Ujecie bankowego aferzysty,
Władysława Kuty * Sosnowca,veMMickie|o.

K R O N I K A .

N iedziela

W  l i j i v i u  x     .

Pomysłowa afera
konana p r z e z  nieznanych osobni , ^ ^  26 tys. zł., a ponadto usiło-
na szkodę jednego z te_ wa] nabrać bank francusko - polski

f  ŁXS»:ygch 1 p r y s ł o -  ”yi ° a
' rzekom y Jan ick i,

A fe ra  ta  postaw iła na  nogi poll- przeczuw ając już, że jego pomyslo-
cie śledczą, k tó ra  współdziałając z we oszustwo w banku handlowym

"X. .  *----1117.

SCI.

policją zagraniczną, zdołaia juz, w 
stosunkowo krótkim  czasie,

wpaść na trop  spraw ców afery ,
o której do tej pory  ze względu na 
tajemnice śledztw a jak  i zamtereso 
wane banki — a jes t ich kilka sze­
rzej nie pisaliśm y.

Ja k  to już  donosiliśm y, przed kil­
ku dniam i do katowickiego oddziału 
banku handlowego w W arszaw ie 
zgłosił się jak iś osobnik, p rzedsta­
w iający się jako

Jan ick i
który  oddał bankowi do zainkasowa- 
nia dwa weksle, opiew ające każdy na 
kilka tysięcy guldenów holender­
skich. W eksle w ystaw ione były 
przez S tanisław a A lte ra  na  zlecenie 
Compagnie General des P re ts  lo u -  
siers w Am sterdam ie. W eksle nie 
wzbudziły żadnego podejrzenia, tem- 
bardziej, iż k ilka dni przedtem  pe­
wien osobnik

dzwonił z Łaz do banku,
że zgłosi się Jan ick i do inkasa ta­
kich w łaśnie weksli. U rzędnik banku 
handlowego w ysłał weksle do inkasa 
do Am sterdam sche B ank w A m ster- 
damie.

W k ilka  dni później bank w A m ­
sterdam ie zawiadom ił bank handlo­
wy w Katowicach, że posłane do in­
kasa weksle zostały wykupione, wo­
bec czego bank  w Katowicach zkolei 
zawiadomił
Janickiego, zam. w Sosnowcu przy 

ul. 3 M aja 15,
abv zgłosił się po pieniądze, co też 
rzekomy Jan ick i zrobił, i  pieniądze 
po potrąceniu bankow ych kosztów 
m anipulacyjnych odebrał.

W  trzy  dni później nadeszła do 
banku handlowego, oddział w K ato ­
wicach, a larm ująca  -wiadomość z Am 
sterdam u, iż przekazy pocztowe, kto 
remi pokryto weksle w  A m sterda­
mie, są fałszywe, -wobec czego nale­
ży w strzym ać w ypłatę. W iadomość 
była już, niestety, spóźniona.

Oszuści mieli pieniądze w  swych 
rękach.

Policja  wszczęła energiczne śle­
dztwo. Okazało się, iż sfałszowane 
przekazy nadał

jak iś  osobnik z Łaz.
B yły to przekazy przez P . K . O. 

na A m sterdam . W  Sosnowsu zaś, 
jak  się władze śledcze przekonały, 
przy ul. 3 M aja  15, 
nie m ieszka! żaden osobnik nazw i­

skiem Jan ick i. 
Oszukańcza m anipulacja uwień­

czona zdobyciem dość pow ażnej su­
my pieniędzy rozzuchwaliła widocz­
nie rzekomego Janickiego, k tó ry  w

R a d o ś ć  ż y c i a
traci wiele ludzi, których dręczą okro 
pne bóle reum atyczne i nerwowe. 
Lecz niem a powodu do rozpaczy, 
gdyż już wiele tysięcy cierpiących 
odzyskało swe zdrowie p rzy  pomo­
cy Togal u. T abletki Togal bowiem 
skutecznie zwalczają te niedom aga­
nia, w strzym ując nagrom adzanie się 
kw asu moczowego, który, jak  w ia­
domo. jest przyczyną tych  cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i 
innych organów . Spróbujcie i prze­
konajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko o ryginal­
nych tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptcKsush

wyszło n a  jaw , nie zjaw ił się wogole 
w banku.

W yniki śledztwa nie dały na  sie 
bie długo czekać. Jeden  z urzędni­
ków międzynarodowego banku han­
dlowego p. Górnik podał policji do­
kładny rysopis rzekomego Jan ick ie­
go. P o lic ja  na  podstaw ie tego ryso­
pisu  __
u ję ła  w Sosnowcu niejakiego W ła­
dysław a K utę , b. p rak ty k an ta  pocz­

towego w  Sosnowcu. _
M łodzieniec wzięty w krzyżowy 

ogień p y tań  przyznał się do w iny, 
oraz zeznał, że nie działał sam, lecz

P olic ja  przeprow adzając docho- w zmowie ze wspólnikami, których 
ta n ia  napotkała na  wielkie trudno- I» > > o ja ^ m ,e  lada ^

sób oszustŚlady jednakże prowadziły stale 
do Sosnowca,

gdzie miał mieszkać rzekomy Jan ic ­
ki. Operacje oszukańcze u p raw a n e  
za pośrednictw em  banków katowic­
kich oraz sosnowieckich również 
w skazyw ały na to, że osobnik ów 
pochodzi z Sosnowca.

naciągnął szereg banków warszaw­
skich i prowincjonalnych,

Obecnie w związku z e  śledztwem 
baw i w Katowicach kom isarz J a ro ­
siński z W arszawy, który  wraz z 
władzam i miejscowemi prow adzi do 
chodzenia.

Reglamentacja importu.
Izba przem ysłow o - handlow a w So­

snowcu podaje do w iadom ości zainte­
resow anych, że p rzyjm uje podania^ o 
zezw olenie przyw ozu towarów, obję­
tych  now em i zakazam i im portu, które 
w eszły  w  życic z dniem  1 styccnia  r. b„ 
z w szystk ich  krajów  — poza N iem ca­
m i i  C zechosłow acją — a w ięc także 
z A nstrji.

W spom niane powyżej kontyngenty  
zosta ły  w yznaczone n a  okres m iesięcz­
ny, wobee czego w podaniach należy  
uw zględ n ić ty lk o  zapotrzebowanie m ie­

sięczne. . . .
Co się  tyczy  A nstrji, nadm ienia się, 

że podania w in ny i nadal być poparte 
fakturą, poświadczoną przez austrjackie  
m inisterjum  handlu i ruchu w W ied­
niu.

P odan ia  na przywróz towarówr reg la­
m entow anych od roku 1928 n ależy wno­
sić dopiero na drugi kw artał r. b., w 
drugiej połow ie m area

B liższyeh  in form acyj w tych  spra­
wach zasięgnąć m ożna w biurze izby.

Spsa«a przekes'enia międzymiastowej centrali 
telefonicznej z Sosnowca do Będzina.

Spraw a przeniesienia między­
m iastow ej centrali telefonicznej z 
Sosnowca do nowowybudowanego 
urzędu pocztowego w Będzinie, nie 
została jeszcze przez m inisterjum  
poczt i telegrafów  w W arszaw ie o- 
statecznie zadecydowana. Izba  prze 
myślowo - handlow a w Sosnowcu 
czyni usilne staran ia , aby centrala 
m iędzym iastowa pozostała w Sos­
nowcu, natom iast przemysłowcy i

tralę w Będzinie.
Obecnie dowiadujem y się, ze prze 

mysłowcy i kupcy Będzina w ysłali 
w tej spraw ie specjalną petycję do 
m inisterjum  poczt i  telegramów w 
W arszawie.

O pinja miejscowych fachowców 
wypowiada się w tej _ spraw ie za 
przeniesieniem centrali do urzędu 
pocztowego w Będzinie, gdzie na 
ten cel zostały w ybudow ane oclpo-

k u p c y  będz^ńscyS clmieliby mieć cen- wiednie pomieszczenia.

Wyrok w procesie braci Wojdów
o fałszerstwo pieniędzy.

I.F.ON WOJDA SKAZAM & NA 8 ŁAT. BRACIA NA 7

Tomasza Kwaterskiego sąd uwolStosownie do zapowiedzi, ogło­
szony został wczoraj w yrok  w sen­
sacyjnym  procesie przeciwko b ra­
ciom W ojdom  o fałszerstw o 10-zło- 
tow ych banknotów.

Sala rozpraw  sądu okręgowego 
w ypełniła  się publicznością.

O godz. 13-tej przewodniczący,
■wiceprezes sądu M olski odczytał 
sentencję w yroku.

Leon W ojda — 8 ła t ciężkiego 
wiezienia, A lfred  i Adolf W ojdo- 
w je _  po 7 la t ciężkiego więzienia; 
wszyscy z pozbawieniem praw .

Ja k o  okoliczność obciążającą co 
do skazanego Leona W ojdy^ sąd 
p rzy jąk  iż skazany b ra ł udziały w 
zbrodni fałszerstw a _ banknotów, 
podczas pełnienia shr/by  w policji, 
jako  przodow nik p. p.

Z oskarżonych o przechowyw a­
nie i puszczanie w  obieg w yproduko­
w anych przez W ojdów falsy fika­
tów ,' skazana została jedynie Anto­
nina K w aterska  na 6 m iesięcy w ię­
zienia z zawieszenie ot kary .

Dziś: E leonory  
Ju tro : P io tra  K at. 
W schód słońca: 6.47 
Zachód słoń 'a: 5.9

a  A D J O
W A R S Z A W A .

N iedziela, 21 lutego.
10.00. N abożeństwo z K rakow a. 11.51 

S y g n a ł czasu. 12.05. U r/. kom. P aństw . 
Inst. Met. 12.15. P oranek sym f. z F i ilu 
W arsz. 14.00. P ogadanka roln. 14.20. 
P ie śn i ludowe. 14.40. Pogadanka roln, 
15.00. M uzyka lekka. 15.55. Program  dla  
dzieci starszych  i niłodz. 10.20. M uzyka  
lekka. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 16.55. 
P ły ty . 17.15. Odczyt z K rakowa, i i . 30. 
„W iad. przyjem ne i pożyt.". 17.45. K on­
cert popuł. 19.00. R ozm aitości. 19.25. P io ­
senki. 19.40. P rogram  na dz. nast. 19.45. 
Słuchow isko. 20.15. K oncert popul. 21.4o. 
K w adrans liter. 22.05. Tr. koncertu  euro  
p ejsk iego  z Londynu. 23.30. Urz. I om. 
P aństw . Inst. Męt. i kom . p o licy jn y . 
23.35. W iadom ości sportow e. 23.45 Mu­
zyka tan. z p łyt.
P oniedziałek , 22 lutego.

11.20. Kom . m eteor. 11.45. Codz. P rze­
gląd P ra sy  P o lsk iej. 1 1 .5 8 . S y g n a ł czasu. 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. i  ły  ty. ■ 
13.10. Urz. kom. P ań stw . In st. Met. 13.15. 
Kom un, gospodarczy. 13.40. Pogadanka  
roln. 13.55. M uzyka. 1100. P ogadanka  
roln. 14.15. M uzyka. 14.20. Pogadanka  
roln. 14.50. P ły ty . 15.15. P rzegląd  kom un.
15 25 Odczyt ze Lwow a. 15.45. b ierna  
S e n . 15.50. P ły ty . 16.20. F rancuski. 16.40. 
Chopin. 17.10. „Jerzy W aszyngton  .17.35 
M uzyka lekka. 18.50. R ozm aitości. 19.1a, 
W iad. bież. roln. 19.25. P rogram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sportow e.. 19.35. P ły ty , 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. A u d jcja  
pośw. 200-ej roczn. urodź. W aszyngtona. 
22.30. Dod. do Pras. Dz. R a d y  22.35. Urz. 

"kom. Państw . Inst. Met. i kom. polio.
22 40. M uzyka tan. z dancingu „Oaza - 

K A T O W I C E .

N iedziela, 21 lutego.
10.00. N abożeństw o z K rakow a. 11.jS. 

S y g n a ł czasu. 12.10. Tr. z W arsz. lu.00. 
Tr. z K atedry św. P io tra  i P aw ia  w 
K atów . 15.55. P rogram  dla dzieci starsz. 
i m łodzież, z W arsz. 16.20. Interm ezzo  
muz. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 16.5„. in ­
term ezzo muz. 17.15. Odczyt z K rakow a, 
17.30. Tr. z W arsz. 19.00. „Bery i  bojki 
śląskie". 19.25. R ozm aitości. 19.45. Tr. z 
W arsz. 22.05. K oncert eu rop ejsk i z Lon­
dynu. 23.30. K om un ik aty  z W arsz. 22.00. 
Program  na dz. nast. 23.35. K om unikaty  
sportowe. 23.45. Interm ezzo m uzyczne.

T E A T R  M IE JS K I W  SO SNO W CU.
D ziś w n iedzielę popołudniu o godz. 

4-ei ..Pociąg widmo" n ajw iększa sen_ 
sacja scen y  europejsk iej, trzym ająca  
widzów przez ca ły  czas W kolosalncm  
napięciu , w yw ołująca naprzem ian prze 
strach  i śm iech, wzbogacona kapitai- 
nem i efek tam i technicznem i i dosko­
nałe gran a przez ca ły  zespół.

Ceny popularne od 80 gr. do 2.60 zł. 
W  n ied ziele  wieczorem  o gor z. 8 .I0  

powtórzenie w czorajszej prem jery „3le- 
daljon  prababki". Lekka kom edja ot. 
W arskiego, w yposażona w szczery pol­
sk i hum or i zabaw ne sytuacje, baw iia  
publiczność w yśm ien icie, w yw ołująo
huczne oklaski. . „

W e wtorek — poraź ostatn i »>irocić\gr
widmo". Ceny zniżone. . .

W  próbach głośna sztuka K azim ie­
rza Łęczyckiego „Sztuba . T a . trochę  
kom edja, trochę dram at , jak ją  na­
zw ał autor ob ieg ła  w tryu m fa ln ym  po­
chodzie w szystk ie scen y  polskie, a  1 0  
dzięki żyw otnem u i  aktualnem u obec­
n ie zagadnieniu  m atury. N iew ątp liw ie  
społeczeństw o Zagłębia, które bardzo  
dobitnie zadokum entow ało zam teresow a  
nie się  sztukam i o podkładzie społeczr 
nym , odniesie się  w  podobny sposob do 
„Sz‘ ’ “

nił od winy i kary.
W yrok w yw arł bardzo silne w ra­

żenie na  oskarżonych, zwłaszcza na  
skazanym  Leonie W ojdzie, który po 
ogłoszeniu wyroku, był buski om­
dlenia. , .

Skazanych odstawiono pod e-skor
tą  do więzienia. .

n w nna  ■zodosila .-iDelacie.

S06UTKJ

Ż ą d a jc ie  w  apte  
kach i sk ład , apt 
h ygjen iczn . p r sy  
s y p k i  d la  dziec i

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem )

utrzym ującej c ia ­
ło  d z ieck a  w  zd ro
tulu 1

3ztuby“. _____  _____

Z Kielc.
(k) Zawody narciarsk ie o odznakę 

P. Z. N. W  n iedzielę, dn. 28 bm, stara­
n iem  sek cji n arciarsk iej k ieleck iego  
klub u  sportow ego „Strzelec , odbędą się  
na m iejcow ym  stad jon ie zaw ody n ar­
ciarsk ie o odznakę zą_ spraw nosc p olsk ie  
go zw iązku narciarskiego.^

W  p rogram ie b ieg  pan 8 kim ., bieg  
jun jorów  9 k im . i  b ieg  senjorów  
kim . Pozatem  odbędą się  pokazy sko­
ków. .

(k) D yw an ik i w yw ietrzy ły  się. Eu- 
gen ja  W ielgu s, służąca S ym c y  - 
farba, zam. w  K ielcach , przy ul. b iln n  
eznei nr. 11. zam eldowała,ze onegdaj wy 
w ie s ił a na k latce schodowej 2 dywan.dd 
w celu  przew ietrzenia, które skradł z lo

^ W a r t o ś ć  dyw aników  w ynosi 50 zł.
(k) Czarna niewdzięczność. Franci­

szek Ł ysek, zam. we w si F ^ e ła j ,  pow, 
jędrzejow skiego, zam eldow ał w kom 'sa- 
rjacie P . P . m. K ielc , ze onegdaj w  K iel 
eacłi spotkał się  na u licy  z M ichałem  
Drezno, k tóry  m ia ł m u w skazać ad 
kata. Przed pójściem  do adwokata Ł y  
seb poczęstow ał D reznę wódką  
czasie tego  poczęstunku Drezno skradł 
m u 20 zł. gotówką.

N iew dzięcznika aresztow ana



Sprawa opłat wodociągowych w Czeladzi
w świetle prawdy.

Kierownik tymczasowego za­
rządu miasta Czeladzi, kom. Ryszard 
Piwowar nadesłał nam poniższy 
list:

Wobec wszczętnej przez niektórych 
zamożniejszych mieszkańców m. Cze­
ladzi kampanji przeciwko nowym opla. 
tom za wodę z wodociągów miejskich i 
stronniczego oświetlenia tej sprawy na 
ostatniem zebraniu rolników, mającego 
na colu poderwanie zaufania do ogółu 
poczynań komisarycznej rady przy bocz 
nej, czują się zmuszony do bliższego za­
znajomienia mieszkańców miasta z 
faktycznym stanem sprawy.

Miasto Czeladź, podobnie jak i in­
ce miasta Zagłębia, zostało pozbawić ne 
wody studziennej, którą utraciło wsku. 
tek robót górniczych miejscowych ko­
palni. Przez szereg więc lat mieszkańcy 
Czeladzi zmuszeni byli czerpać do co­
dziennego użytku wodę z zanieczyszczo­
nej różnemi dopływami rzeki Brynicy. 
Wszelkie starania miasta o dostarcze­
nie wódy przez kopalnie, które przyczy­
niły się do osuszenia dawnych stu­
dzien w mieście, były bezskuteczne. Do­
piero w roku 1926 władze miejskie przy 
'dopiły do pobudowania rurociągu za.

■a trującego narazie tylko śródmieście 
w dobrą do użytku domowego wodę.

W następnych latach sieć tego wo­
dociągu rozbudowano tak, że ostatecz­
nie z roku 1931 zaopatrzono w wodę 
prawie wszystkie dzielnice miasta. Do 
czasu zakończenia rozbudowy wodocią. 
gów czerpano wodę ze szybu „Jan Kel­
ler" kop. „Czeladź", którą otrzymywa­
no prawie bezpłatnie, pokrywając jedy 
nie część kosztów utrzymania maszyni­
sty. Dość wody ze źródeł szybu „Jan 
Keller" po ukończeniu rozbudowy wo­
dociągu nie wystarczała jednak do za­
spokojenia całkowitego zapotrzebowa­
nia wody przez mieszkańców i miasto 
musiało szukać innego, obfitszego źró. 
dla wody. W tym celu na życzenie rady 
miejskiej rozpoczęto pertraktacje z tow. 
Saturn o dostarczenie wody miastu z 
szybu „Korneljusz". Warunki opłaty
postawione przez to towarzystwo za 
dostarczanie wody zdawały mi się u- 
ciążłiwe dla miasta i ostrzegałem przed 
ich przyjęciem członków rady: Nobisa, 
Nieszporka, Spyrzyńskiego, delegowa­
nych do pertraktacyj o wodę. Mimo 
uiyeh nwag, panowie ci podpisali nmo. 
wę na warunkach, wobec których opła­
ta za wodę od t-wa Saturn przypuszczał 
nie będzie wynosiła rocznie około 28.090 
złotych, co znacznie podniesie koszt u- 
trzymania wodociągów. Wobec tak 
znacznego podrożenia wody i w prze­
widywaniu konieczności wydatkowania 
znaczniejszej sumy na wymianę rur 
wodociągowych, założonych prowizo­
rycznie w pierwszym roku budowy wo­
dociągu, oraz chociażby częściowej spła. 
ty zobowiązań, na sumę 97.854 złote, po­
zostałych z ogólnej sumy kosztów bu- 
łowy wodociągów, zarząd miasta wi. 
dział się zmuszonym do wprowadzenia 
nowych opłat za wodę z wodociągów w

SPRAWCY KRWAWEJ KRADZIEŻY
we wsi Kowalików w pow. iłżeckim 

w rękach policji.
Donosiliśmy o krwawym pościgu za 

złodziejami we wsi Kowalików, w pow. 
iłżeckim.

Do niezamkniętej obory Józefy Rut­
kowskiej dostali się złodzieje, skąd 
skradli 2 gęsi i poczęli uciekać. Syno­
wie Rutkowskiej, Antoni i Józef, usły­
szawszy krzyk gęsi, wybiegli na pod- 
worko i puścili się za złodziejami w po­
goń. W czasie pościgu jeden ze złodziei 
strzelił dwukrotnie z rewolweru, cięż­
ko raniąc Józefa Rutkowskiego.

Kula ugodziła Rutkowskiego w pra­
wą część jamy brzusznej i w stanie b. 
groźnym przewieziono go do szpitala 
w I-łży.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła energiczne śledztwo, które u- 
wieńczone zostało pomyślnym rezulta­tem.

Onegdaj aresztowano sprawców kra­
dzieży: Józefa Pedyka, lat 29, Juljana 
Piątka lat 21 i Szymona Cywkę, od któ 
ryeh skradzione gęsi odebrano i zwró­
cono poszkodowanej.

Aresztowanych przekazano władzom

następującej wysokości: z lokalu 1-iz- 
bowego zł. 1 miesięcznie, z lokalu 2-iz- 
bowego zł. 1.50 miesięcznie, z lokalu
3-izbowego zł. 2 miesięcznie, s lokalu
4-izbowego zł. 2.50 miesięcznie, z loka. 
In 5 i więcej izbowego 3 zł..

Właściciele zakładów rzeźniczo-ma- 
sarskich i piekarskich, fabryk wód so. 
dowych i garaży autobusowych zł. 15 
miesięcznie, łącznie z zajmowanem 
mieszkaniem.

Przy układaniu opłat za wodę za­

rząd miasta wziął pod uwagę ciężkie 
położenie materjalne większości miesz­
kańców miasta, rekrutujących się prze­
ważnie z robotników i opłaty za korzy­
stanie z wodociągów ograniczył do wy 
sokości koniecznej dla normalnego funk 
cjonowania wodociągów, nie przewidu­
jąc z tego tytułu dla miasta żadnych 
zysków.

Wprowadzone opłaty są jednak 
mniejsze od opłat w innych miastach 
Zagłębia i tak:

MIASTO
L O K A L E

i 2 3 4 5
I Z B O W E

Czeladź zl. 1.— zł. 1.50 zł. 2 . - zł. 2.50 zł. 3.—
Dąbrowa Górn. zł. 1.— zł. 2.— zł. 3.— zł. 4.— zł. 5.—
Będzin zł. 2.— zł. 3.50 zl. 5.— zł. 6.50 zł. 8.—
Sosnowiec zł. 1.80 zł. 3.60 zł. 5.40 zł. 7.26 zł. 9.—

Ustalone wr wysokości zł. 15 opłaty 
od zakładów rzeźniczo _ masarskich, pie 
karni, fabryk wód sodowych i garaży 
autobusowych nie są chyba wygórowa­
ne, powszechnie bowiem wiadomo, że 
zakłady te zużytkowują w porównaniu 
z innymi mieszkańcami wielokrotnie 
■większe ilości wody, co wypływa z sa­

mego prowadzenia tych zakładów.
Należy zaznaczyć, że konsumentowi 

niezadowolonemu z ryczałtowej opłaty 
za wodę przysługuje prawo do opłaca­
nia wody według wskazań licznika, li­
cząc 50 groszy za 1 metr sześcienny 
wody.

Znów tajemnicze wstrząsy ziemi
v*e osiach  j3ochcniec i C ieśSe, pow. jędrzejowskiego. 

S IL N E  GRZM OTY I  H U K I PO D Z IE M N E  — Z IE M IA  P Ę K A ,
Donosiliśmy, że we wsi Ludwi­

nów, pow. jędrzejowskiego i na 
przedmieściu Lublimf, mieszkańcy 
przebudzeni zostali silnemi wstrzą­
sami podziemnemi, wskutek których 
na przestrzeni blisko 2 kim. pękła 
ziemia i utworzyły się szczeliny 
wielkości pięści. Pozatem wskutek 
wstrząsów popękały rnury okolicz­
nych domów.

Ostatnio w pow. jędrzejowskim 
powtórzyły się Wstrząsy podziemne, 
których działania ani przyczyny do 
tychczas nie ustalono.

We- wsiach Bocheniec i Cieśle, 
gm. Małogoszcz, nastąpił wstrząs 
ziemi, połączony z detonacją, wsku­
tek czego w Bocheńcu pękła ziemia, 
pozostawiając szczelinę blisko pół­
tora kilometra długości i szerokości 
około 15 cm.

Podobny wstrząs miał miejsce 
w górze przy wsi Piesie, pozosta­

wiając ślady na krótszej przestrzeni.
Przyczyny wstrząsu, podobnie 

jak  i w poprzednich 'wypadkach, do­
tychczas nie ustalono.

*  *  *

W gminach Łubki i Staroźreby 
pow. płockiego, w ciągu ostatnich 
dni dały się zauważyć lokalne 
wstrząsy podziemne, odczuwane 
w promieniu 10 kim. na trasie Słup­
ca, Aleksowo. Delegowany na m iej­
sce przez płockie towarzystwo nau­
kowe prof. Gelinek twierdzi, że były 
to zjawiska natury tektonicznej.

Wstrząsom towarzyszyły bardzo 
silne grzmoty i huki podziemne. 
W wielu domach zarysowały się 
ściany, drzwi się same otwierały, 
z jolek i szaf spadały rozmaite 
przedmioty i naczynia.

Potworzyły się liczne, choć nie­
wielkie szczeliny ziemne, niekiedy 
dochodzące do 2 kim. długości.

Nieprawdopodobne dzieje
14-ictniej dziewczyny.

Uwiedziona pozostała dziewicą, a uwodziciel — w więzieniu
Niepoprawny p ijak  i aw anturnik sprawę. Dq sędziego, który prowa­

dził śledztwo, nadszc-dł wtedy list 
od Jadwigi, w którym  pisała, że wy 
eofuje swą skargę i wskazywała na 
inne osoby sprawców. Później przy 
znała, że uczyniła to

pod wpływem Kamińskiego. 
Zanim sprawa znalazła się na wo­

kandzie, Jadw iga P. trzykrotnie je­
szcze zażywała trucizny, lecz za 
każdym razem odratowywano ją. O 
przyczynach samobójstwa milczała 
uparcie, co ludzie rozmaicie sobie 
tłumaczyli.

Rzecz szczególna, że Jadw iga 
dowodzi, jakoby żona K. wiedziała o 
wszystkiem i machała na  to ręką, z 
rezygnacją mówiąc:
„Jadźka, ja wiem, ale nie chcę się 

w to w trąeae“.
Osobliwość druga kryje się jesz­

cze i w tern, że Jadw iga, choć u- 
trzymywała bliższe stosunki z Ka- 
mińskim,

jest do dziś dnia dziewicą, 
eo stwierdzili lekarze.

Proces Kamińskiego toczył się 
przy drzwiach zamkniętych. Ńa sa­
li obecna była tylko jego żona, z 
którą musiał się pożegnać, usłyszaw 
szy wyrok skazuiacy na 2 la ta  wię­
zienia

warszawianin, Aleksander Kamiń­
ski, miał brzydki proces o uwiedzo- 
nie niedoświadczonej dziewczyny, 
Jadw igi P.

O fiara dzikiej żądzy żonatego 
mężczyzny nie miała jeszcze l i  lat, 
gdy zdarzył się pierwszy wypadek. 
Zniewolonej dziewczynie zagroził 
Kamiński, że opowie wszystko ro­
dzicom i tern zmuszał ją

do dalszej uległości.
Mało tego. Namówił Jadwigę, by 

opuściła dom rodzicielski. Dziew­
czyna posłuchała, wzięła ze sobą 
30 złotych, za które Kamiński z nią 
i żoną (!) swą poszli do restauracji, 
a następnie oskarżony kupił mał­
żonce swej kapelusz.

Po ucieczce dziewczyny, Kamiń­
ski ulokował ją  w hotelu na ul. Mar­
szałkowskiej 40 i sam tam czasowo 
zamieszkał. Dziewczyna zadurzyła 
się wówczas w Kamińskim. Po 
trzech dniach ciotka odszukała ucie­
kinierkę i

sprow adziła do rodziców.
Sprawa wyszła, na jaw  przy o- 

kazji zamachu samobójczego Jadw i­
gi, która nie podając przyczyn, na­
piła się ługu. Zbrodnię odkry to i

Z Sosnowca.
ODCZYT GENERAŁA ORLICZ.DRE- 

SZERA W SOSNOWCU.
Zarząd ligi morskiej i kolonjalnej 

w Sosnowcu komunikuje, że prezes 
zarządu głównogo ligi gen. G. Orliczi- 
Dreszer wygłosi dziś, tj. w dniu 21 bm.
0 godz. 12-ej odczyt publiczny, ilustro­
wany przeźroczami pod tyt. „Polonja 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej oraz Kanadzie" — wraże, 
nia z podróży, w sali teatru miej­
skiego ul. Teatralna.

Bilety wstępu od 30 gr. do 2 zł.
Czysty dochód z imprezy przeznaczo­

ny jest na zasilenie „Funduszu kolon, 
jalnego". Z uwagi na bardzo ciekawy i 
niecodzienny temat odczytu, dotyczą­
cy czynionych obecnie przez ligę wy­
siłków w kierunku związania naszej e- 
migraeji stałym węzłom gospodarczym
1 narodowym z ojczyzną spodziewać się 
należy, że w imprezie tej wezmą u- 
dział wszyscy członkowie ligi morskiej 
i jej sympatycy.

Pozostałe bilety do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 9.30 rano.

 o --------
(s) Akademja papieska. Staraniem 

chóru kościelnego parafji Stary Sie. 
lec odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 
6 wieczorem w sali seminar jum nauczy 
cielskiego uroczysta akademja jjapie- 
ska ku czci Piusa XI, z następującym 
programom: popisy chóru kościelnego, 
trio muzyczne w wykonaniu pp.: Agda- 
na, Grajnerta i Sandalewskiego; „Sta- 
bat Muter" odśpiewa solo znany te­
nor p. Kucharski, oraz sekcja scenicz­
na odegra dramat pt. „Hanusia 1C ró­
żańska".

(s) Tygodnie dla rodedców w gimna­
zjum ini. Rzadkiewiczowej. W gimna­
zjum żeńskiem im. H. Rzadkiewiczowej 
w Sosnowcu na podstawie uchwał ra­
dy pedagogicznej i koła opieki rodzi­
cielskiej przystąpiono do zorganizowa­
nia t. zw. „tygodni dla rodziców".

W czasie „tygodni", wyznaczanych 
kolejno dla poszczególnych klas, rodzi- 
ce-ezłonkowie koła opieki, m ają prawo 
odwiedzania lekeyj w klasach, „Tygod­
nie dla rodziców" mają na celu zetknie­
cie bezpośrednie domu z tokiem zajęć 
w szkole, a w konsekwencji zapoznanie 
opieki domowej z wymaganiami szko­
ły, jej atmosferą i wynikami pracy, 
zarówno nauczycielstwa, jak i samych 
uczenie.

(s) Konferencja przyrodni >:o - geo­
graficzna. Dnia 25 bm. w lokalu gimna­
zjum zrzeszenia rodzicielskiego w So­
snowcu (ul. Dziewicza) odbędzie sic re­
jonowa konferencja grupy przyrodni- 
ezo-geograficznej. Początek o godz. 30. 
rano.

(s) Walne cebrańie ligi morskiej i 
kolonjalnej. Dnip 28 bm. o godzinie 10 
rano w sali rady miejskiej w Sosnowcu 
przy ul. Warszawskiej 6, odbędzie się 
doroczne walne zebranie ligi morskiej 
i kolonjalnej w Sosnowcu z następują­
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie
zebrania,-2) wybór prezydjum, 3) odczy­
tanie protokułu, 4) sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu (ogólne), 5) sprawozda­
nie kasowe, 6) sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, 7) ogólna dyskusja, 8) referat 
o znaczeniu morza (wygł. p. prof. Staś- 
ko), 9) przyjęcie budżetu, 10) wybór 
władz, 11) wybór delegatów na walny 
zjazd i zjazd okręg, i 12) wolne wnioski.

W razie nieprzybycia na powyższy 
termin przepisanej ilości członków, ze­
branie odbędzie się w drugim terminie 
o godz. 10.30 bez względu na ilość obec­
nych.

Prawo czynnego udziału w zebraniu 
przysługuje członkom za okazaniem le­
gitymacji, poza tern wstęp wolny dla 
osób wprowadzonych nrzez członków.

KURS ESPERANTA I)LA INTELI­
GENCJI. Grono osób z pośród nauczy­
cielstwa i urzędników organizuje, dwu­
miesięczny kurs. Dalsze zapisy należy 
zgłaszać do dypł. nauczyciela. Między­
narodowego Cseh-Instytutu Esp. w Ha­
dze p. Boi. Czechowskiego, Sosnowiec, 
ul. Pr. Mościckiego 9, Pracownia Rani 
„La Ornamo" w podwórzu,

(s) Związek pracy obywatelskiej ko­
biet w Sosnowcu zawiadamia że dzisiaj 
o godz. 16, w lokalu ..Kuźnicy", W ar­
szawska 22 dr. M. Rzadkiewicz wygłosi 
odczyt pt. „Projekt nowego prawa mał­
żeńskiego". Wstęp bezpłatny. Goście mi 
le widziani.

(s) Z t-wa kult. oświat. „Świt" w So­
snowcu. Zarząd t-wa podaje do wiado­
mości członków, że w sobotę, dnia 27 
b. m. o godz. 19 w pierwszym albo o 
godz. 19.30 w drugim terminie, bez 
względu na liczbę obecnych, odbędzie 
sie roczne walno zebranie członków w 
lokalu przy ul. Marjaclciej 1. Między 
innemi będzie omawiana sprawa obcho 
du rocznicy 15-lecia istnienia tow. 
„Świt", przypadającej w tym roku

(s) Odwołane przedstawienie w tea­
trze. W związku z odwołaniem piątko­
wego widowiska „Grubych ryb", dyrek­
cja teatru wyjaśnia, że na skutek ma­
łego zainteresowania się publiczności 
tern widowiskiem (do godz. 8-ej wiecz. 
sprzedano zaledwie 3 biksty na galer ią). > 
zmuszona była je odwołać, aby oA%yo 
generalną Dróbe z komedii „Medal jon
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(a) C horoby zakaźne w mieście. Za 
ezas od 14 do 20 lu tego zanotow ano w 
Sosnowcu następu jące  choroby zakaź­
ne: d u r brzuszny 2 wyp., jeden zgon, 
p łonica 1 wyp., odra 1 wyp., róża 1 wyp., 
krztusiec 2 wyp., gruźlica płuc 7 wyp. i 
8 zgonów. Odkażono w tym  czasie 8 
m ieszkań.

Żałosny koniec zalotów do wiejskiej dziewoi.

W obec niebyw ałego powodzenia j a ­
kim  sią cieszy nasza reklam ow a sprze­
daż „BIA ŁY  TYDZIEŃ’" n iebyliśm y w 
możności w szystkich obsłużyć. D latego 
na  skutek  licznych zgłoszeń naszych 
Szanow nych K lientów  przedłużam y 
„BIAŁY TY D ZIEŃ " do 3-go imirca. 
K orzystne kupno daje praw dziw e za­
dowolenie, a p łó tna  n a jtan ie j kupie 
można w firm ie  B. G A R LIŃ SK I, Sos­
nowiec, 3-go M aja 19, tel. 12_30 ._____

(sj O sta tn i dzień w ystaw y obrazów. 
Dziś o godz. 7 wieczorem w lokalu  
>tow. kupców i przemysłowców (Kowal 
ska 2) zostanie zam knięta w ystaw a o- 
jrazów  plastyków  krakow skich. P rzed  
zam kniecie odbędzie sie rozlosow anie 
arem ji.

Dochód z w ystaw y przeznaczony na 
'•zecz bezrobocia.

(s) K ato lick ie  tow arzystw o polek w
Sosnowcu zaw iadam ia sw oje członki­
nie i sym patyczki, że dn ia  21 bm. o go­
dzinie 5-tej popołudniu  w sali p rzy  ko­
ściółku kolejow ym  odegrana bgdzie 
sztuka p. t. „W anda".

W ejście dla dorosłych 1 zł., d la dzie­
ci 50 g r. Dochód przeznaczony bodzie 
n a  bezrobotnych tego tow arzystw a. B i. 
le ty  nabyw ać m ożna przy  kasie.

(s) „Gw iazda S yberji" . D zsiaj seb . 
eja sceniczna koła kult. oświat, p rzy  
ew. włók. „P raca" w Sosnowcu w ysta ­
wia w sa li Z. Z. P . na P ogoni — M ar. 
jacka 1, sztuko pt. „Gwiazda S yberji", 
d ram a t w 4-ch ak tach  L. S tarczyńskie- 
go. Początek o godz. 7-ej wiecz. Ceny 
biletów od 50 gr. do 1 zł.

(s) Z arząd  g ru n y  fizyko - m at. nau- 
czgrcielstwa szk. powsz w Sosnowcu za­
w iadam ia swoich członków, że dla g ru ­
py przeprow adzona zostanie w dn iu  25 
bm. o godz. 11.45 lekc ja  wzorowa w 
gim n. P ru sa  w S'osnowcu.

(s) Z targow icy  sosnowieckiej. W ub. 
tyg. tj. od dn. 15 do 20 bm. r. b., spędzo­
no na  targow icą w Sosnowcu 1.700 szt. 
trzody chlew nej, 108 szt. bydła i o3 szt. 
ęieląt.

P łacono za 1 kg. żywej w agi trzody 
od zł. 0.70 do zł. 1.15, tendencja  słaba.

(sl Z ebran ie  w k lubie „K o n stan ty ­
nów". Zarząd k lu b u  m łodzieży im. m ar 
szalka J . P iłsudskiego  w K onstaruyuo- 
wie zaw iadam ia swych członków, iż 
ty dniu dzisiejszym , o godz. 15 w i ierw  
szym term in ie , a o godz. 15.30 w d ru ­
g im  term in ie , odbędzie sie p lenarne  ze­
b ran ie  k lu b u  w lokalu  w łasnym  przy  
ul. K am iennej nr. 4. . i

Z arząd p ro si o liczne i p y n u to sln e  
, -zybycie.

(s) Sam obójstw o. W  m ieszkaniu  
w łasnym  przy ul. Dębowej 18 w Sosnow­
cu pozbaw iła sie życia przez w ypicie 
esencji octowej 22-letnia A nna szam o- 
lów na . Przew ieziono ją  do szpitala, 
gdzie w k ilka  godzin, nie odzyskawszy 
przytom ności życie zakończyła. Co oy- 
ło powodem sam obójstw a — niew laao . 
mo.

E pilog  krwawego porachunku mie­
dzy dwoma sąsiadam i m iał m iejsce w 
Cynko wie, pow. zawierckiego.

W acław  W róbel, syn m ajętnego go. 
spodarza, uderzał do w yróżniającej sie 
we wsi u ro d ą  M arjan n y  N., śc iąga jąc  
na  siebie niec.keć ryw alizu jących  ró­
wieśników, zwłaszcza, że nadobna M ar- 
ja n n a  d arzy ła  go wzajemnością.

O statnio W róbel wdał sie w rozmo­
wę ze swym  sąsiadem  23-letnim S ta ­
nisław em  Żakiem, nie wiedząc, że Żak

Krwawe w esele  w
W czoraj przed sądem  okręgow ym  w 

Sosnowcu s tanę li uczestnicy krw aw ego 
wesoła u W ojciecha P ilis ta  w J a n g ro . 
cie, pow. olkuskiego: J a n  R achw ał, la t 
28, Teodor Kuś, ła t 46, S tan isław  B ry- 
zik, la t 26 oraz b rac ia  S tan isław  i Izy ­
dor Kluzowie, spraw cy bestjalskiego 
pobicia jednego z gości w eselnych Jó-

należy do jego zaciekłych wrogów.
Po w ym ianie k ilku  zdań, Żak błyska 

wicznym  ruchem  w y ją ł z kieszeni nóż 
i  bez słow a u top ił go w tw arzy  W ró . 
bla. Nóż przeszedł n a  wylot, szpecąc 
tw arz  W róbla  w okropny sposób.

F in a ł rozegrał sie w sądzie.
Żak dostał 8 m iesięcy i odstaw iony 

został do wiezienia w Będzinie.
Dwóch ry w ali do rek i p. M arjan n y  

odpadło.

powiecie olkuskim.
zefa G am rata.

G am rat u trac ił władze w lew ej rece 
w skutek zadania m u ciężkich uszkodzeń 
czaszki.

Sąd skazał Rachw ała, K usia  i Izydo_ 
ra  K luze n a  8 m iesięcy w iezienia, S ta ­
n isław a K luze zaś i B ryzika n a  6 mie­
sięcy.

O b e tn i j  pan Jeszcze kawałek nogi,
bo takiej protezy nie mamy..,

iMekawy proces kasy chorych z pacjentem- kaleką.^
Sąd grodzki w W arszawie roz- dr. Pompei, oświadczył mu, iż kasa

Z ŻYCIA SZACHISTÓW  ZAGŁ. DĄBR,
W ielki tu rn ie j szachowy 9  m istrzo­

stwo Z agłębia D ąbrowskiego, ot^rsnizo- 
w any przez stow arzyszenie zwolenni­
ków g ry  szachowej Zagł. Dąbr., wzbu­
dził duże zainteresow anie, czego dowo­
dem są liczne zgłoszenia także i graczy 
niestow arzyszonych. Zam kniecie zapi­
sów do tu rn ie ju  n astąp i dn ia  21 bm. o 
godz. 10 rano, poezem n astąp i losow anie 
i otw arcie tu rn ie ju . T u rn ie j w k lasie  A. 
rozpoczyna sie dn ia  24 bm. o godz. 19.30 
i bedzie sie odbyw ał w każdą środę od 
godz. 20 do godz. 23. T u rn ie j' w klasie 
B. rozpoczyna się dnia 21 lutego o godz. 
10.30 i bedzie sie odbyw ał w każdą n ie­
dziele od godz. 10 rano do godz. 1‘4-tej. 
T u rn ie je  odbyw ają sie w lokalu  stów a 
rzysząnia, cuk iern ia  „B agatele" w So­
snowcu.

Zarząd stow arzyszenia p rag n ie  naw ią 
zać ko n tak t z szachistam i przy  o rg an i­
zacjach  zawodowych i sportow ych w 
Z agłębiu  D ąbrow skiem  i prosi i poda­
nie adresów  sekcji szachowych i kółek 
szachistów  p rzy  w ym ienionych zrzesze­
niach. -------o---------

(s) K radzież poduszki. Z podwórza 
dom u p rzy  ul. D ługiej 4, skradziono 
M ałgorzacie Tom siakow ej poduszkę, 
w art. 26 zł.

patryw al sprawę robotnika S tani­
sława M., który uległ nieszczęśliwe­
m u wypadkowi na ulicy, wskutek 
czego doznał strzaskania stopy. 
Ofiarę przewiozło pogotowie ra tun ­
kowe do szpitala. Tam poddano go 
gruntownym zabiegom chirurgicz­
nym i po operacji, k tóra udała się 
szczęśliwie, mógł chodzić, utykał 
jednak na nogę,

która była nieco krótsza.
Pan  M., jako ubezpieczony w ka­

sie chorych, zwrócił się z prośbą o 
protezę, ponieważ zalecono mu ją  
w szpitalu. Lekarz kasy chorych,

protezy takiej nie posiada i najle- 
piejby było, gdyby 
kawałek nogi do kostki dał sobie 

obciąć,
następnie naciągnie mu się skórę, 
dostanie kulę i będzie mógł wygod­
ne chodzić!!

W rezultacie p. M. na własny 
koszt sprawi sobie protezę, a prze­
ciwko kasie chorych wystąpił na dro 
gę sądową 
o przyznanie mu wydatkowanych 

sum.
Sprawę narazie odroczono dla 

wezwania lekarza i eksperta.

Większy podatek spadkowy n'ż sam spadek.
Jak  absurdalne w swych skutkach 

jest francuskie prawo spadkowe, 
wynika jasno z następującego przy­
kładu.

Pewien obywatel frapcuski , na­
zwijmy go panem X., otrzymał w fo­
ku 1926 od rządu obligację na 250 
tysięcy złotych, płatną w roku 1932, 
na rachunek

. odszkodowań tcojemiyclu
Wkrótce potem obywatel ów u- 

rnari a jego syn, odziedziczywszy 0 - 
bligację, zapłacił ty l ałem podatku 
spadkowego 60 tysięcy złotych do 
skarbu państwm Umierając zostawił 
obligację swojej żonie, która rów­
nież uiściła 60 tysięcy

podatku spadkowego.
Po jej śmierci syn ich zapłacił

| ni ą i  za miliony j
(PO W IE ŚĆ )
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P. D auray usłyszawszy dzw-nek 

u bramy, spojrzał przez okno sn ego 
gabinetu i poznawszy Jerzego, wy­
szedł na jego spotkanie.

Ogrodnik oddali f się.
— Dziękuję ci za wizytę — rzeki 

eks-bankier, podając mu rękę.
— Jestem  w Chennevieres już od 

rana — odrzekł doktón
— I  nie przyszedłeś do willi?
— Nie, i nie przyszedłbym wc ale, 

gdybym nie miał do powiedzenia 
panu czegoś ważnego o tym  nikozem 
niku.

— Więc trafiłeś na ślad jego?
W idziałem go nawet!

nie— I  nie pochwyciłeś go? 
udusiłeś?

Jerzy  opowiedział swoją gonitwę 
za Juljuszem . . . .

— W ym knął ci się... i nic nie 
wiesz o nim... czy odszukaśz go kie­
dy?

— Mam przeczucie, że odszukam. 
Prędzej lub później wypadek wyda 
go w moje ręce, a  wtedy wymierzę 
sobie sprawiedliwość! A  teraz muszę 
pana pożegnać.

-  .Tak to. i>i© zobaczywszy się 2

moją żoną i Henryką?
■— Nie mogę!
— Rozumiem, mój drogi, ile mu­

sisz cierpieć, ale im ból jest większy, 
tem więcej należy mieć odwagi! Ser 
ce twoje zakrwawione zarówno jak 
i moje! Czy myślisz, że boleść ojca 
jest mniejszą od boleści narzeczo­
nego?... Miej litość nad nami i nie 
opuszczaj nas! Kocham cię, Jerzy, 
jak  gdybyś był moim synem... Wy- 
obrażaj sobie, że H enryka jest two­
ją  siostrą...

— Ach, gdybyś pan wiedział, ile 
ja  cierpię!

Eks-bankier nic nie odpowie­
dziawszy, wziął go pod ramię i zwró 
cił się ku willi.

— Czy nie masz jeszcze wiado­
mości z ulicy Saint-Lazare? — za­
pytał Jerzego.

— Nie mam.
Weszli do salonu gdzie zastali 

p. D auray i Henrykę.
Nieszczęśliwa dziewczyna spo­

strzegłszy Jerzego, zbladła, a na 
tw arzy jej zarysował się wyraz nie­
wymownego cierpienia.

' — Dziękuję panu za odwiedziny 
— rzekła gipsem drżącym, podając 
mu rękę.

Je rzy  uścisnął podaną dłoń i u- 
kłonil się w  milczeniu. W zruszenie 
dławiło go. Pani D auray była rów­
nież pochmurną. Widoczne byłe nie­
szczęście ciążące nad tym  domem,

K U R S DLA DRUŻYNOW YCH DRU- 
ŻYN H A R C E R SK IC H  W SOSNOW CU

W  drug im  tygodn iu  k u rsu  drużyno, 
w ych odbędą sie, następujące w ykłady: 
W e w torek dn. 23 bm. Ideologja h ar­
cerska. O rganizacja  ZHP., Ics. lun. Jó ­
zef Sobczyński; w środą dn. 24 bm. hi- 
s to rja  sk au tin g u  i harcerstw a polskie­
go — prof. Józef Brzeziński, w sobotą 
dn. 27 bm. księgowość w drużynie. Izba 
d rużyny  — p. Zygm unt Korek.

W ykłady  odbędą się w szkole pow­
szechnej nr. 9 im. Tadeusza K ościusz­
ki, ul. 3-go m a ja  nr. 32. Początek wy­
kładów  o godz. 17.30.

jeszcze raz taką samą sumę, co ra ­
zem stanowi już 180 tysięcy złe tych. 
Nie koniec na tem jednak. Niefor­
tunny spadkobierca obligacji musi 
zadeklarować papier ten władzom 
skarbowym według jego nominalnej 
wartości, t. j. 250 tysięcy złotych, 

jako swój majątek.
Od takiego m ajątku należy się 

skarbowi państwa podatek w sumie 
72 tysięcy złotych, co razem z po­
przednio zapłaconym podatkiem 
skarbowym będzie wynosiło 252 ty ­
siące złotych, czyli o dwa tysiące zło­
tych więcej, niż

nominalna wartość papieru, 
z którego żaden ze spadkobierców 
nic osiągnął najmniejszej korzyści.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY P. C. K.
W  DAŃDÓWCE.

W  dniu  15 bm., s ta ran iem  koła  m ło­
dzieży P . C. K. w Dańdówce, w obecno­
ści kierow niczki szkoły p. B. P indorów - 
nc j i opiekuna koła nauczyciela p. A. 
Zielińskiego n as tąp iła  uroczystość o- 
t  warci a św ietlicy, p rzy  kole. Celem tej 
nowej placów ki jest p rzy jście z pomo­
cą młodzieży w czytan iu  pism  codzien­
nych, perjodycznyeh i książek, oraz 
młodzież nie m ająca  odpowiednich mie 
szkań do n auk i może w czytelni odra­
biać lekcje.

P rz y  powyższem koło za pośrednic­
tw em  .JDxpresu Zagłębia" zw raca się z 
prośbą do m ieszkańców  D ańdów ki o po­
parcie  te j nowej i tak  doniosłej placów ­
ki. K siążki, m iesięczniki i gazety  pro­
simy sk ładać w szkole powszechnej w 
Dańdówce na  ręce, opiekunka koła, 
naucz. Zielińskiego.

W  tych  dniach s taran iem  tegoż ko­
ła  została o tw arta  s tac ja  n iesienia 
pierw szej pomocy w nag łych  w ypad­
kach. A pteczka stac ji została zaopatrzo 
n a  w najpotrzebniejsze a rty k u ły  san i­
ta rne . A rty k u ły  san ita rn e  koło o trzy ­
m ało ze składnicy san ita rn e j P . C K. 
w Sosnowcu. S tac ja  powyższa m ieści 
się w lokalu  koła m łodzieży P . C. K. 
przy  szkole powszechnej w Dańdówce.

niedawno jeszcze tak wesołym, go­
ścinnym i szczęśliwym.

Eks-bankier zatrzymał Jerzego 
na obiad.

XL VI.
G-dy hr. J u l jusz—A rm and de Lu- 

cenay wszedł do salonu p. Chalamet, 
zastał tam sześć kobiet różnego wie­
ku. Były to jej klientki poszukujące 
mężów. Czekał godzinę zanim kolej 
przyszła na niego.

— Czemu mam przypisać pańską 
wizytę? — zapytała dyrektorka, 
wskazując na fotel.

Juljusz w yjął z kieszeni numer 
„Figara" i wskazując palcem ogło­
szenie zakreślone czerwonym ołów­
kiem, odrzekł:

— Przychodzę dowiedzieć się, 
ile jest praw dy w tym anonsie.

— Ależ, panie, w nim wszystko 
jest prawdą,

— Więc panna ma la t siedem­
naście?

— Tak.
— Czy z dobrej rodziny?
— Z jaknajlepszej.
— Przystojna?
— Bardzo piękna.
— I  m a posagu trzy miljony?
— Płatne w  dzień ślubu, nie li­

cząc trzy  razy większej sumy w 
przyszłości.

— W  takim razie musi posiadać 
’jakąś ukryw aną wade... Zapewne

garbata lub kulawa, jak dwie z klien 
tek, które przed chwilą wyszły 
z salonu?

— Niema najm niejszej wady... 
Jestto  osoba rzadkiej piękności, bez 
żadnego niedostatku, wykształcona... 
Zresztą będziesz pan mógł osądzić 
wkrótce własnemi oczami, jeżeli ty l­
ko odpowiedzi pańskie na pytania, 
jakie będę m iała zaszczyt pana u- 
czynić, okażą się odpowiadające wy­
maganym warunkom.

— Niech pani zapytuje.
— Z ogłoszenia samego wiadomo 

panu, jakie warunki posiadać powi­
nien pretendent do ręki dziedziczki, 
by mógł być przyjętym  przez jej 
rodziców.

— Wiem, że powinien pochodzić 
ze szlachty rodowej i mieć tytuł.

— Czy czyni pan zadość tym wa­
runkom?

— Tak, pani... jestem hrabią.
— Muszę pana uprzedzić, że 

szlachectwo fantastyczne i ty tu ł u- 
legający zaprzeczeniu nie będą przy 
jęte. Potrzebujem y tytułu  auten­
tycznego, opartego na dowodach.

— "Mogę je przedstawić., Nazy­
wam się hrabia Juljusz—Armand 
de Lucenay i pergaminów posiadam 
cała walizę.

d. o. n.
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W a  n e  d l a  w s z v s t K i c h
1-go m a rc a  1932 r. O tw ieram y  
H A L E  TARGOW E (D aw nym  B ro­
warze) w Szopienicach G. Śl. P il .  
sudskicgo L. 42. M iejsca w ynajm u­

je sio po 25.— zŁ m iesięcznie. 
Sprzedaż bodzie sie  odbyw ała  

ca ły  dzień i codzień w szelkich to­
warów.

7i Będzina.
(b) O sobiste. K ie ro w n ik  tym czasow e­

go z a rząd u  m ia s ta  B ędzina in 2 B r.
R zeczkow ski w y je c h a ł n a  m iesięczny  
u rlo p  w ypoczynkow y. K o m isa rz a  Rzecz 
kow skicgo za s to p u je  insp . Ja n icz ek .

(b) K radzieże . Sobolew skiem u, zam . 
przy  ul. Mod rze jo w sk  i e j 56. sk rad z io n o  
t  p iw n icy  12 p o stro n k ó w  do uprzgży, 
w artości 50 zł.

— O negda j do m ie sz k an ia  W . Ko- 
ro n b erg a , G ziekow ska 48, d o s ta ł sio zło 
łłziej i sk ra d ł  g a rd e ro b o  m oską i k a m a ­
sze, w a rto śc i 85 zł.

 o-------
Z D ąbrow y.

(dj Z w iązek po d o fiee ićw  rezerw y w 
G clen o g u  za w iad a m ia  członków  i sym - 
pa yków  oddziału , że dziś w niedzielo, 
dn. 21 hm., od bodzie sio w alne zebi ie 
w szkole n r .  1, o godz. I? rano . O liczny  
u d z ia ł n rosi zarzad .

(d) P . C. K . w Z ąbkow icach . W  d n iu
17 hm . odbyło  sią  w 7—hkow ieach . w lo­
k a lu  szko ły  ko le jo w ej doroczne w alne 
z e b ra n ie  członków  koła P . C. K . P re ­
zes k o ła  dr. Szulc za g a ił posiedzenie, 
w y ja ś n ia ją c  cel i znaczenie czerw onego 
k rzyża, poezem  pow ołano  n a  p rzew odni 
ęzącc-go z e b ra n ia  p. A. Z akrzew sk iego  
i  n a  s e k re ta rz a  p. F . H a ik a . P o  w ysłu ­
ch a n iu  sp ra w o z d a n ia  za rząd u  koła ze­
b ra ć .  u ch w a lili u s tę p u ją c e m u  za rząd o ­
w i a h s o lu to r jn m  i  p rz y s tą p ili  do w ybo­
ru  now ego  za rzad u . W y b ra n o  na człon­
ków zarządu  k o ła  P . C. K . w  Z ąbkow i­
cach  i ich  zastępców* n a s tę p u ją c e  osoby: 
pu. niż. L iw sk a , d ra  S zulca. A. Z akrzew  
sk teap . R. O stro w sk ieg o  S. S oboraka , 
M. Soclm caew skiego. A. T asieck iego . S. 
L ade, F . H a ik u , A. Z aręb sk ieg o ; na de- 
le g a La n a  w aln e  ze b ran ie  oddzia łu  P. 
t  - K . w  Sosnow cu w y b ra n o  p. A. Z a ręb ­
skiego.

„ P łA Ł Y  T Y D Z IE Ń " w D Ą B R O W IE  
G Ó R N IC Z E J. _ W obec og rom nego  po­
w odzenia ja k ie m  się  cieszy  nasz  B ia­
ły  T ydzień  i n iem ożności obsłużen ia  N a­
szych S zan o w n y ch  K lijo n tó w  w c iąg u  
jed n eg o  ty g o d n ia , p rze d łu ża m y  re k la  
m ow ą sp rzedaż  b ia ły ch  tow arów , a le  
ju ż  n ieodw ołaln ie , do końca bm . K to  
za tem  do tychczas n ie  po czy n ił w  f i r ­
m ie  nasze j k o rzy stn y c h  zakupów  m oże 
to  u sk u teczn ić  jeszcze do d n ia  29-go lu- 
teyo or. w łączn 'e. -M A G A Z Y N  W S P Ó Ł  
CZFWNY" w D ąb ro w ic  G órn iczej, nL 
K ro T w e j J a d w ig i N r  2. T elefon  1.10.

(di P o g a d a n k i w  le k to r jn m  m ie jsk ie j 
rc y tę ln i p n b liezn e j. W  le k h jr ju m  m ie j 
sk ie : czy te ln i p u b lic z n e j odbędą się n a ­
s tę p u ją c e  p o g a d a n ia : d n ia  22 hm., prof. 
A d s n  S ochacki „W spó łczesna K o p en ­
h ag a " : dn ia  23 bm., p rof. F ra n c isz e k  
, j  . w ski „W y p ra w a  do b ieg u n a  po­
łudn iow ego  k o m a n d o ra  B v rd a ‘‘; d n ia  
24 bm., n ro f. d r. H śm w k  ‘ A u g u s ty ń sk i 
M oralność  spo łeczeństw a po lsk iego  
„Z d e g n  W iek u " ; d n ia  25 bm., d y r. 
A dam  R łaże iew icz  „Czas środkow o - 
eu ro p e jsk i" ; d n ia  26 bm . dr. S alom on 
y /e u m e h e r  ,.Co to  je s t  p sy e h o fe ra p ja? "- 
dn ia  27 bm .. inż. L u d w ik  B erb eek i „Za­
g a d n ie n ia  k u l tu r y  w spó łczesnej"  część 
H -g a  i d n ia  28 bm., p ro f. d r. Iz a a k  
S te in b e rg  „N asza k o n s ty tu c ja " ; P o czą­
tek  p o g ad a n ek  o godz. 7.30. P o  rozpoczę 
cin p o g a d a n k i d rzw i od s a li  bqdą zam - 
kn iete. W e jśc ie  bezp ła tne.

(d) Z a  ro zsiew an ie  p lo tek . G łośny  
sk an d al w D ąb ro w ie  w y w o łan y  k a lu m ­
n iam i, rzuć a nem  i n a  ro d z in ę  p. W o jta - 
low przez .Józefa B ie lad ę  (Szopena 8), 
zn a laz ł onegda j ep ilog  w sosnow ieckim  
są d /ie  okręgow ym .

W y ro k  dw uch  tygodn i w ięz ien ia  
p rzy p o m in a  s ta r y  m o ra ł: N ie p c h a j n o ­
sa... ltd .

K a rę  B ie ladow i zaw ieszono.

Za parawanem głośnej afery
W  w yczerpujących  opisach, dotyczą­

cych  g łośnej spraw y p. M arji C iunkie- 
wiczow ej z P aryże, osadzonej w w ięzie­
n iu  pod zarzutem  usiłow anego „oszu­
stw a asekuracyjnego'1 podaw aliśm y  
wszelkie m ające związek z tą  w ielce  
sensacyjn ą  „aferą" in form acje, pogło­
ski i t. p.

Sędzia śledczy z K rakow a, dr. Józef 
W ątor, podczas b ytn ości w W arszawie, 
przesłuchał k ilk adziesiąt osób, w tej 
liczb ie św iadków , w skazanych przez

sam ą C iunkiew iczow ą (na dowód po­
siad ania  przez nią drogich futer i kosz­
tow ności), jakoteż I osoby, których ko- 
nieceność zbadania w yłoniła się  w toku  
dochodzeń p olicyjn ych  i śledztw a.

•  •  *
Przed w yjazdem  sw ym  do K rakowa, 

dr. W ątor odbył konferencję z naczel­
nik iem  centra li służby śledczej, płk. 
N aglerem  oraz z zastępcą naczelnika  
w arszaw skiego  urzędu śledczego, kom i­
sarzem  L. Przygodą. Ponadto dr. W.

N r. 936/30.

OBWIESZCZENIE.

Z Zawiercia.
(z) E ch a  n ad u ż y ć  w k a s ie  sk a rb o w ej 

w Z aw ierc iu . W  zw iązku  z w y k ry c iem  
nadużyć, d o k o n an y ch  w kas ie  sk a rb o ­
w ej p rzez  W a c ław a  J a rd la .  w  n a 'b l iż ­
szych d n iach  m a zjechać z K ie lc  “ spe­
c ja ln a  k o m is ja , d la  dalszego  szczegóło­
w ego zb a d an ia  k s ią g . Jed n o cześn ie  p ro  
szom  je s te śm y  o w y jaśn ien ie , że J a rd e l  
żadnego  u d z ia łu  w  życiu  społecznem  
nie b ra ł  i  m a ło  b y ł zn a n y  w  ko łach  
to w arzy sk ich .

(z) O su b w en c je  d la  s tr a ż y  m ie j­
sk ie j. O n eg d a j b aw ili w  W a rsza w ie  k o ­
m isa rz  m ia s ta  p. F r .  L a n g o rt i p rezes 
w ojew . zw iązku  s tr a ż y  ogn iow ych , p. 
A . E rb e . w  pow szechnym  zak ładzie  u- 
Dezpioczen o u zy sk an ie  s ta ły c h  su b w en ­
c j i  n a  u trz y m a n ie  s tra ż y  m ie jsk ie j, 
in te rw e n c ja  t a  sp o tk a ła  się z życzliw o­
śc ią  i są  pew ne n ad z ie je , że sp ra w a  sub- 

zo®ta n je  p rz y c h y ln ie  za ła tw io - 
a. Yyypada dodać, że n a  u trz y m a n ie  

nue„sJnej s tr a ż y  m a g is tr a t  łoży do ty ch ­
czas z w łasn y ch  funduszów  i w ub. ro ­
ku w yd atk o w an o  n a  ten  cel 26.151 zł.
■r R e p e r tu a r  k in . K in o  A rle k in :— 

„ in d y jsk i g robow iec" 2 gn se ria .

K o in o rm k  S ąd u  G rodzkiego  w  C zeladzi, W ład y sław  N ag ó rsk i, m a ją c y  
siedzibę u rzędow ą w Czeladzi p rzy  ul. M ilow iek ie j N r. 75, obw ieszcza, że w 
d n iu  18 m a ja  1932 ro k u  o godzin ie 10 ra n o  w sa li posiedzeń S ąd u  O kręgow e­
go w S osnow cu n a  p o k ry cie  należności B a n k u  Z w iązku  S pó łek  Z arobko ­
w ych, O ddział Sosnow iecki w su m ie  zł. 9021 g r . 35 z p ro ce n tam i i  k osz tam i 
zasądzonem i m iędzy  innem i od E fro im a  K la jm a n a  so lid a rn ie  n a  rzecz B an ­
ku  Z w iązku  S pó łek  Z arobkow ych  w P o zn an iu , o d d zia ł w Sosnow cu m ocą w y­
ro k u  S ąd u  O kręgow ego w  Sosnow cu z d n ia  17 w rz eśn ia  1929 r. N r. C J . 424/29 
odbędzie się  sp rzedaż w drodze p u b liczn e j lic y ta c ji 'n ie ru c h o m o śc i położonej 
w C zeladzi p rz y  ul. P o d w a ln e j N r. 15, pow. będzińsk iego  oznaczonej N r. hip. 
201 n a leżące j do I. C h ila  K la jm a n a , sy n a  E fro im a  w je d n e j n iepodzie lne j po­
łow ię i I I  E fro m ia  K la jm a n a  sy n a  C h ila  w d ru g ie j n iepodzie lne j poło­
wic, a  sk la d ją c e j się z p la cu  szerokości 9 m tr . i  d ługośc i 20 m tr . 70 cm., n a  
k tó ry m  z o s ta ły  w ybudow ano  b u d y n k i: a) dom  je d n o p ię tro w y  m u ro w a n y  z  
ceg ły  n a  p a rte rz e , w k tó ry m  m ieszczą się  dw ie u b ik a c je  z k tó ry c h  je d n a  p rze ­
znaczona je s t n a  sk le p  d ru g a  n a  p ie k a rn ię , zaś n a  p ię trze  dw a m ie sz k an ia  
sk ła d a ją c e  s ię  każde z p o k o ju  i k uchn i, b) p rzy b u d ó w k i m u ro w an e j jed n o ­
p ię tro w e j n a  p a r te rz e , k tó re j m ieśc i się  w a rsz ta t b la ch a rsk i, zaś n a  p ię trze  
k o m ó rk a  bez ok ien , e) p rzy b u d ó w k a  częściow o m u ro w an e j i d rew n ia n e j je d n o , 
p ię tro w e j n a  p a r te rz e , k tó re j m ieszczą się  dw a u s tę p y  i k o m ó rk a  n a  w ęgiel, 
zaś n a  p ię trze  je d n a  kom órka , d) m u ru  d ługośc i 12 m tr . 45 cm. g ru b o śc i 30 
cm . i w ysokości 1 m tr . 60 cm . o p isa n e j szczegółow o w  p ro to k u le  op isu  z d n ia  
12 w rześn ia  1931 r. ze z m ian a m i i obc iążen iam i w d z ia le  I I I  i  I V  w y k azu  h i­
potecznego. N ieruchom ość pow yższa w za s ta w ie  n ie  je s t, m a u rzą d zo n ą  k s ię ­
gę h ipo teczną  w W y d zia le  H ip o teczn y m  w  B ędzin ie  za o p a trz o n ą  n u m erem  
h ip . 201 i je s t obciążona d łu g a m i h ipo tecznem i, a m ianow ic ie : n a  rzecz B a n k u  
Z w iązku  S pó łek  Z arobkow ych  w  P o zn an iu , oddzia ł w  S osnow cu w sum ie 9021 
zł. 35 gr., n a  rzecz J e h u d e  A r je  Z a ro m p fa  w su m ie  1680 zł. 35 gr., o raz  R y w k a  
K la jm a n  m a p raw o  dożyw otn ie  za jm ow ać je d n ą  s ta n c ję  n a  m ieszk an ie  w d o . 
m u  n a  te j n ie ruchom ośc i.

L ic y ta c ja  rozpoczn ie się  od sum y  szacunkow ej 50000 zł. i b io rą c y  u- 
dzia ł w in n i złożyć 5000 zł. kauc ji, o ra z  dowrody  s tw ie rd z a jąc e  p raw o  n a b y ­
w an ia  n ie ruchom ośc i m ie jsk ich . — A k ta  do tyczące sp rzed aży  n ie ruchom ośc i 
m ogą być p rzeg lądane, w k a n c e la r ji  K o m o rn ik a , a  n a  dw a ty g o d n ie  p rzed  
l ic y ta c ją  w W y d z ia le  C yw ilnym  S ąd u  O kręgow ego  w Sosnow cu.

K o m o rn ik  S ądow y  W Ł A D Y S Ł A W  N A G Ó R SK L

N r. 167/32.

OBWIESZCZENIE.
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w C zeladzi W ład y s ław  N ag ó rsk i, m ający  

siedzibę u rzędow ą w C zeladzi p rz y  ul. M ilow iek ie j N r. 75,*’ obw ieszcza, że w  
d n iu  1.8 m a ja  1932 r. o godzin ie  10 ra n o  w  sa li posiedzeń  S ąd u  O kręgow ego w  
Sosnow cu n a  p o k ry c ie  należności J u l j i  C iep lak  i  F ra n c isz k a  R ebesia  w su ­
m ie  zł. 877 g r. 70 z p roc. i  kosz tam i, zasądzonej od A u g u s ty n a  P ie tru sz k i,  Włar 
d y s ła w y  W o jta s ik  i B ro n is ław y  G odow skiej zasądzonej m ocą T y tu łu  w ykon. 
S ąd u  O kręgow ego w S osnow cu z d n ia  11 g ru d n ia  .1930 r. N r  45, odbędzie się 
w drodze p u b liczn e j l ic y ta c ji sp rzedaż n ie ruchom ośc i h ip o tek o w an e j położo­
n e j w ( zeładzi, pow. będzińsk iego , z iem i K ie lec k ie j p rzy  u l. W ę g ro d a  N r. poL 
3 i  5, a sk ła d a ją c e j się : 1) z p la cu  o p rz e s trz e n i 12 d w u n a s tu  p rę tów , n a  k tó ­
ry m  je s t w y b u d o w an y  dom  je d n o p ię tro w y  m u ro w a n y  z ceg ły  o dziew ięciu  
u b ik a c ja ch  m ieszk a ln y ch  i  2 kom órkach , 2) p la cu  o p rz e s trz e n i 11 p rę tó w  n a  
k tó ry m  je s t  w zn iesiony :

a) dom  d re w n ia n y  k r y ty  g o n ta m i o trzech  u b ik a c ja c h  m ieszkalnych .
b) budynek  d re w n ia n y  p rzeznaczony  n a  p ięć  kom órek,
co u stęp  d re w n ia n y  n a  dw ie osoby z dołem  k loaeznvm  m urow anym .
O pisane szczegółow o w  p ro to k u le  op isu  z d n ia  6 czerw ca 1931 r

, N ieruchom ość pow yższa w zastaw ie  n ie  je s t, m a  u rząd zo n ą  k sięgę w
W ydziaie t. iro toczyym  w  B ędzin ie  za o p a trz o n ą  n u m erem  h ip . 6 i  je s t obcią­
żona d łu g a m i b ipo teeznem :, a  m ian o w ic ie : n a  rzecz Tow. G órniczo-P rzem y- 
słow ego „ S a tu rn  1660 ru b li, n a  rzecz G itla  P a c h te ra  w sum ie 290 ru b li  i 26 
ru b li  a9 100 w raz  z p ro ce n tam i i k o sz tam i n a  rzecz tegoż G itla  P a c h te ra , 60 
ru b li n a  m  cz T ek li K rokosz, 400 ru b li  n a  rzecz Jó z e fa  R ebesia , 200 ru b li  na 
rzecz Jó z efa  P ie tru sz k i.

. L ic y ta c ja  rozpocznie się  od su m y  szacunkow ej zŁ 20.000 i  b io rąc y  u-
dz ia ł ;.viani złozyć 2000 zł. k au c ji, o raz  dow ody s tw ie rd z a jąc e  p raw o  n ab y w a
m a  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ich .

A k ta  do tyczące sp rze d aż y  n ie ruchom ośc i m ogą być p rze g ląd a n e  w k a n ­
c e la r ii  j>. om o rn ik a , a n a  dw a ty g o d n ie  prized lic y ta c ją  w  W y d z ia le  C yw il­
n y m  o ą  tu  O kręgow ego w  Sosnow eu.

K om ornik Sądow y W Ł A D Y SŁ A W  NAGÓRSKI.

(ol) N ow e w ładze zw iązku  podofice- 
row  rez e rw y  w W olb ro m iu . O dbyło  się  
w .i ^?ł*>romiu w aln e  zeb ran ie  zw iązku  
podoficerów  rezerw y , pod p rzew odn ie , 
tw em  p. A. D obrow olsk iego . P o  złoże- 
m /ł sp raw o zd a n ia  p rzez  p. D obrow ol­
skiego, w y b ra n o  za rząd  k o ła  z n a s tę ­
p u ją cy c h  osób pp .: A- D obrow olsk i — 
prezes, S t. W y p o rsk i — zastępca , B. 
W odecki — se k re ta rz , S t. W ałek  — 
sk a rb n ik , członkow ie za rząd u  pp .: Ig. 
D u Isk i  i T. K ow alsk i.

N a  ze b ra n iu  b y li obecni pp.: S z la u er 
p rezes ok ręgu , J .  B a ra n k ie w iez—w i­

ceprezes i C opa — se k re ta rz .
, Z a leg ła  w y p ła ta  w fab ry c e  „O l­
kusz . vV y p ła ta  u rzęd n ik ó w  i ro b o tn i, 
kow  w  fa b ry c e  pp. W estenów  za s ty ­
czeń n a s tą p i dop ie ro  22 lu b  23 bm.

W y p a d k i ta k  d łu g ic h  opóźnień  b y ły  
do tąd  n ieno tow ane w k o n ce rn ie  W este- 
now. O późnien ie obecne za rząd  fa b ry k i 
tłu m aczy  u tru d n ie n ie m  p rze k azu  p ien ię  
dzy z A u s tr j i  do P o lsk i.

(ol) R u ch  p rzed w y b o rczy  w  O lkuszu.
N a w czo ra jszem  p o sied zen iu  g łów nej 
k o m is ji w yborcze j w  O lkuszu , zo s ta ły  
za tw ie rd zo n e  w szystk ie  l is ty  k a n d y d a ­
tów  n a  rad n y c h , złożone p rzez  7 u g ru ­
pow ań , o k tó ry c h  p isa liśm y  obszern ie 
p rzedw czo ra j. N a ra a ie  a g i ta c j i  w y b o r­
czej n ie  w idać. P raw d o p o d o b n ie  ro zw i­
n ie  się  ona w końcu  b ieżącego ty g o d n ia , , 
t. j. p rze d  sam em i w e b e ra m i, k tó re  n a ­
s tą p ią  w  p rzy sz łą  n iedzielę .

D z is ia j zapow iedziane są ze b ran ia  
porozum iew aw cze k a n d y d a tó w  we w ła­
snych  u g ru p o w a n ia ch .

(ol) K u rs y  ro ln icze  O. T. R. Z im e ja
ty w y  to w a rz y s tw a  ro ln iczego  w O lk u ­
szu  odbędą się  k u r s y  ro ln icze  p rzedkon- 
ku rso w e d la  m łodzieży  w  m ie jscow o­
śc iach : w  S u łoszow ej 24 bm , w  W o lb ro ­
m iu  25 bm „ w  P rz y ch o d a ch  27 bm „ w  
Ż arnow cu  28 b m , w  Je rz m an o w ic ac h  2 
m a rc a  i  w  S k a le  3 m a re n  b. r.

N a k u rsa c h  w y k ład ać  będą in s tru k to  
9 '  p p "  T reb n ió w n a, SL  

M irek  i J .  K n a p iń sk i.

konferow ał w  sp raw ie fiu n k iew iczow ej  
z prokuratorem  sądu okręgow ego w 
W arszaw ie.

W yn ik  ekspertyzy w aliz, jakoteż i 
nożyka od „manicure", ujaw nionego w 
num erze hotelow ym  — trzym an y je st  
w  tajem n icy .

O pierając się  na pew nych inform a­
cjach, sędzia śledczy dr. W ątor jest zda­
nia, iż C iunkiew iczow ą zm yśliła  kra­
dzież i żc jest b. w iele danych — o czem  
już poprzednio donosiliśm y — za ush 
łow anem  oszustwem  asekuraeyjuem .

M ożliwe, że w w yniku dotychczas o- 
siągn iętyeh  badań, zajdzie konieczność 
p oczyn ienia  pew nych, dalszych zarzą­
dzeń.

•  •  •

Z d rugiej znów stron y — w edle in­
nych  w ersyj — n ie brak również, po­
dobno, danych na poi w ierdzenie faktu  
kradzieży, lecz n ie w  tym  stopniu ‘ n ie  
w  tych  rozm owach, jak  to zg łosiła  Ciun 
kiew iezow a.

Jak o przykład podają kradzież, jaka  
sw ego czasu popełniono w W arszaw ie  
w  „H otelu Euronejskim ", której spraw  
cam i okazali s ‘ę ć.w rj w yrafinow ani 
złodzieje: D en ’ tnsow.

W ówczas równ.bż znaleziono nożyk, 
którym  dokonano cięcia  dna w alizki.

„Szczur hotelow y" (inaczej: „elegan­
cki złodziej") n ie  używ a n aogół specjal­
nych narzędzi. Często Dosługuje się  na­
w et „żyletką" lub jak im ś innym  d eli­
katnym  przedm iotem  (najczęściej: n o . 
żyk, scyzoryk) i  dokonywa nim  , ope­
racji" rozprucia upatrzonego bagażu  
hotelow ego.

N iepodobna jednak  nic konkretnego  
w  spraw ie zagadkow ej kradzieży w 
„Grand - H otelu" powiedzieć, wobec 
nieukończenia śledertwa, które, zdaje się  
dobiega już końca.

J eże li w ięc koncepcja „sym ulacji"  
utrzym a się  nadal, to C iunkiew iczow ą  
stan ie przed sądem  karnym  za zbrodnię 
oszustwa.

Od w yroku sądow ego uzależniona  
b yłab y  w ów czas k w csfja  w yp ła ty  w iel 
kiej prem ji aseku racyjn ej przez tow. 
lon dyń sk ie „Lloyd", którego przedsta­
w ic ie l p. M adox p rzyjech ał w dniu  
w czorajszym  «  Londynu.

•  •  •

N iek tórzy św iadkow ie badani byli 
przez sędziego W ątora po k ilka go­
dzin.

N ajd łużej trw ało  zeznanie pani Za­
krzew skiej, która w  czasie badania zem ­
dlała.

W zwia.zku z pew nem i u r z ą d z e n ia ­
m i, dr. W ątor odwiedził szereg miejsc, 
gdzie b yw ała  C iunkiew iczow ą dla  
spraw dzenia, czy podane przez nią fak­
ty  zgadzają się  z prawdą.

Rzectiy, jak ie  C iunkiewiczową zo­
staw iła  podczas pobytu w W arszaw ie  
sędzia dr. W ątor zabezpieczy, załącza­
jąc je  do „dowodów rzeczowych".

♦  *  *

„M iljonerka polska". — jak  ją  nazy­
w ają  w  Paryżu  „Comtesse M arie Ciun- 
kiewicz" m nsia ła  się  rozstać ze sw oje- 
m i rasow em i pieskam i, które „kochała" 
tak, jak  sw oje perły, rub iny i szma­
ragdy.

M adame F„ dam a do tow rzystw a  
pani C„ na w ieść o je j zaaresztowaniu, 
m ia ła  się  jakob y w yrazić:

— Co też te  b iedne p iesk i tera*  
poczną?....

Zycie gospodarcze,
OTEF.DA.

„  , . W arszawa, 20. 2.
B e lg ja  124.45
H ola ndja 361.25
L o n d y n  30.65—63—68
N ow y Jork 8.916, kabel 8.916
S z w a jc a r ja  174.18
D olar w pr. obrotach 8.87

POŻYCZKI I A K C JE.
„  W arszawa, 20. 2.
Bank P oL k i 98.00 
Lilpop 15.—

Tendencja słabsza.
3 proc. Poż. Budow lana 34.25
4 proc. Poż. Inw est. 91.00
5 proc. Poż. K onw ersy jD a 40.50
6 proc. Poż. D olarow a 57.00

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
P oznań , 20. :

Żyto 23.25 — 23.50 
P szen ica  23.50 — 24.00 
Jęczm ień  przem . 19.50 — 20.50 
Jęczm ień  b row ar. 23.25 — 24.25 
O w ies 19.50 — 20.00 
H a k a  ż y tn ia  65 proc. 35 50 — 36.50 
M ąka p szen n a  65 proc. 36.50 — 38.i0

aałUŁfeyiłWifflawiaaiHBSi

włosow  wę .r
— łysienie usuwa — 

„ f ż s s n c i a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
I „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z K ocutklem .
S p r i e d a i ą  a p te k i ,  s k ła d y  a p t e c z n e

■srwzmswM

(„OLLA”
^PREZERWATYWĄ

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Kio dujcie się  Damówić na n ic  inne* 
go, rzekomo równie dobrego.

„ O L U ”  dow edziono
nrofilaktyczne.



Nr.

Dziś ostatni dzień!
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N auka I w ychow anif

K u r s y  K i c r o v j c u i v
lnżyn era Murawskiego

Sosnow iec, P iłsu d sk ie g o  48. szkolą g ru n ­
to w n ie  k ierow ców  zaw odow ych i a m a ­
to rów . K u rs  z ło ty ch  «Ut -  ro zp o czy n am y  
w dćbjcłi na.lbliżśzyólk -
T A N IO  udzie lą  lek cy j n iem ieck iego , 
m a te m a ty k i, a ry tm e ty k i,  księgow ości, 
z a k res  szkół hand low ych . W iadom ość
„ E x n re s“ S osnow iec .   _
NA K U R S Y  P IS A N IA  I  L IC Z E N IA  
NA M A SZ Y N A C H  O IIA Z S T E N O G llA  
F J I  p rz y jiń iije  k a ^ is y '. B i turo- ,• W indy-.
•kctf»f“ Sośnowicc 1-go M a ją  14.;______
Ł a C i N  1 ’ fra n cu sk ieg o , po lsk iego  n a ­
uczą za n iem ieck i. O fe rty  do ad m im -
Btrac.ii pod „S zybko '1. -----------------
L E K C J E  m a te m a ty k i i ję z y k ó w : m e- 
m ieck ićgo  o raz  fran cu sk ieg o  w za k re ­
sie g im n a z ja ln y m  ud zie la  nauczycie l 
dośw iadczony. W iadom ość w „ F x ;ir rs ic

K I N O

ZAGŁĘBIE
d a w n ie j 

K ino-T eatr .U d z ia ło w y ’

CHAM”
W poniedziałek 22 lutego premjera wielkiego filmu

—  „ K r ó l  ż e b r a k ó w 11 1 1 —
(DZIEJE NAJWIĘKSZEGO FRANCUSKIEGO POETY

V1LONA).

Następny program „TRADER HORN**.

ESBśsfcSCiiŝ POSA DY  i P R A C E .

DZIŚ!
W ielk i d ra m a t  życ iow y p. t .

DZIŚ!

KINO

MW'
w

Strzemieszycach

W  ro la c h  g łów nych : n a jp ię k n ie jsz a  g r  i iz d a  fib iio w a C Ł ^ R A  
B Ó W  o raz  zn ak o m ic i a r ty śc i J E A N  A R I H U R  I JA M E S

H A L L .

O SO B A  in te lig e n tn a  bardzo  p ra c o w ita  
z re fe re n c ja m i p o szu k u je  m ie jsc a  go ; 
sp o d v n i da je d n e j lu b  2 osob, m o g ą  byc 
dzieci, ciiętn ió  w  Sosnow cu, G rodziec 
pod B ędzinem . Z aw iadow ca s ta c j i  G ro ­
dziec dom  kole jo w y  d la  „Zof j i “.______
O S IE M N A Ś tÓ L E T N I S osnow iczan in  z 
ukończoną szko lą  pow szechną z n a ją c y  
ś lu sa rk ę  p o szu k u je  posady , ja k o  po­
m ocnik  szo fersk i. W iadom ość ad m im - 
s tra c ja  ,:E x p rcsu “ S osnowice- 
P O T R Z E B N A  zdo lna p ra so w ac zk a  do 
p r a ln i  chem icznej w Ż arkach . Z głosze­
n ia  p rz y jm u je  K a ro l  W eso ły  — Ż ark i
dom y fab ry czn e .    _
P O T R Z E B N A  p o dręczna  p a n ie n k a  
u m ie ją c a  szyć n a  m aszyn ie . P ra c o w n ia  
go rse tó w  H yg-iena, Sosnow iec, P i łs u d ­
sk iego  48 ._______     .
F R Y Z JE R S K I  pom ocn ik  m ęsko  - dam - 
feki p o sz u k u je  posady  n a  sk ro m n y ch  
.W arunkach. Z głoszen ia do „E x p re su
Z ag łęb ia*  nod „ F ryzjer*  ■ _____
F u T  rtft E R N A  dziew czy r  a _ do dziecka 
n a  p rzy ch o d n e . Z g łaszać  się  Sosnow iec,
D alek a  5. G łębocki. _________ ____ ___
Soi! Ź Ł T Y C H  dam  za w y ro b ien ie  s ta łe j 
po sad y  w oźnego lu b  p o r tje ra . O te r ty  
n ad sy łać  do f i l j i  „E x p resu  G rodziec
nod „D ysk rec ja**.  1____
P O T R Z E B N A  zdo lna e k sp e d je u tk a  do 
w ęd lin ia rn i. Sosnow iec, W a rsz a w sk a  14
J  ‘ K oss.   .■-------
P O T R Z E B N Y  chłopiec do te rm in u , n a  
P E ik tvftc s to la rsk ą . F e lik sa  P e r lą  n r. 11 
O SO B A  m iłe j pow ierzchow ności, la t  
30, p o szu k u je  posady  gosp o d y n i w lep- 
szvro dom u u sa m o tn eg o  p a n a  n a  w y . 
jazd . Ł ask aw a o fe r ty  „E x p res  B ędzin  
pod . Szatynka**.

P O N A D T O  N A D P R O G R A M .
P o czą tek  seansów  od godż. 3-ej. C eny m ie jsc  od 75 groszy .

Kino-Teatr
„PAŁACE’

Od p ią tk u  19 lu te g o  i d n i n as tęp n e .
N ajn o w sza  re a liz a c ja  g e n ja ln e g ó  re ż y se ra  ro sy jsk ie g o  S e rg ju  

sza E ise n s te in a .
P rzep o tężn e  a rcy d zie ło  dźw iękow e p t. ^

Ekspres w Mandżurji
(B Ł Ę K IT N Y  E K S P R E S ).

O braz  w y tw ó rn i M eżrabpom  w  M oskw ie, i lu s tru je  sto su n k i 
ch iń sko  - sow ieckie.

N a d p ro g ra m : M A Ł Ż E Ń S T W O  Z R O Z S Ą D K U . — S a ty r a  na 
s to su n k i w d aw n e j R osji.

Z a p i s y  K a n d y d a tó w  ( tek )  n a

KURS 
PISANIA I LICZENIA 
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretąrjat Kursów Handlowy eh

M. KołaczkowsKiego, w Bedzinie
ul. Sąezew-tk a 25, Tel. 7 80.

Zniżki tramwajowe.
P respekty bezpłatnie

Z A G IN Ą Ł  w eksel in  b lanco  n a  150 zk 
z w y s ta w ie n ia  J .  A lte rw ein , ż y ro w an y  
p rze z  Sz. S łab eck i i A. Ig ra ,  n in ie js z y
w eksel u n iew ażn ia  s i ę .  .........................
G A J D Z IK  A N T O N I zgub ił k a r tę  m obi­
liz a c y jn ą  w y d a n ą  przez P K U  Sosno-
wiec. _____ '   ; '   i__ 12-
C E S A R Z  H IER O N IM  z g u b ił k a r tę  m obi 
liż a c y jn ą  w y d an ą  p rzez  P K U . Sosno-;

K A S P R Z Y K  STA  NjfŚŁA\V A “ ŝgTTbiTat 
dow ód osob isty  k o le jow y  n r . 18733/M O. 
w y d an y  przez D y re k c ję  W arszaw sk ą , 
k tó ry  u n iew ażn ia  się. .

M a try m o n ia ln a .

K A W A L E R  la t  31 p o siad a  rea ln o ść  
w arto śc i 32 ty s iąc e  z ło tych , ożeni się  
z p a n n ą  lu b  w dów ką bezdzie tną  do la t 
36, z posag iem  6 ty s ięc y  z ło tych . Z gio; 
szen ia  z fo to g ra f  j ą  lu b  bez, za k tó re j 
zw ro t ręczę słow om  hon o ru , f i l ja  „Ex_
p re su “ G rodziec pod . R e a lność**. .
Z A W IE D Z IO N Y  w m a łżeń stw ie  p rz y : 
s to jn y  o fice r ro sy jsk ie j a rm ji  poślub i 
n ieza leżn ą  zam ożną despo tką. „E x p res  
B ędzin  pod  „Zamożny**.

D ź w i ę k o w e
K I N O

M0MU3
A p a r a t u r  dźw ię­
kowa najnowszej 

konsiruKCii.

O d C z w artk u  18 do N iedzie li 21 lu tego
P rz eb o jo w y  f ilm  dźw iękow y 100 proc.

M O N T E  C A R L O
YV ro li  g łó w n ej: n a jp o p u la rn ie js z a  gw iazda film ów  dźw ię. 

kow yeh : J E A N E T T E  M A C D O N A LD .

K u p n o  i sp rzed aż

W k ró tce  „Ś W IA T  B E Z  GRANIC** film  polski.

R O Ż N Ę

1. O K A L E .

BO sp rz e d a n ia  p ia ć  75 p rę tó w  z g ru ­
bym  lasem , u a d a ją g y  się  pod budow ę 
m iejscow ość Z ąbkow ice — B ielow izna. 
W iadom ość u K a ro lin y  W ojciechow -
sk ie j w Z ygiełzow ie.______ ___ ______ _
M A S Z Y N Ę  k ra w ie c k ą  sp rzed am  ta n io  
w y jeżd ża jąc . D ąb ro w a, D ąb row sk iego
4 m . 3.  ______________________— - —
PO W Ó Z p a ro k o n n y  do sp rze d an ia . Z a­
górze, L eśn a  78, _JFtomaiŁ_LU<boick^____

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzietne p o szu k u je  
m ie sz k an ia , m ożem y zap łac ić  za rok. 
A dresy  k ie ro w ać: D ańdow ka, D an iło w ­
skiego' 2, S o b icń .______________________
P O K Ó J um eb lo w an y  z osobnem  w ej­
ściem  do w y n ajęc ia . Sosnow iec, B ra -
,cka i  — -tu. _ _ _    .
.M IE S Z K A N IE '' 4 poko je  z k u c h n ią  z 
w y godam i do w y n a jęc ia . Sosnow iec,
P iłsu d sk ie g o  25.    __________
P R Z Y Z W O IT E G O  p o k o ju  z k u c h n ią  w 
Sosnow cu — P og o n i p o szu k u je  sp o k o j­
ne m ałżeństw o. C zynsz zap łac i zgory . 
Z g łoszen ia  do „E x p re su  Z ag łęb ia  pod
„Małżeństwo**.  ________
ODw A J  M E g a b in e t m ęski, w szelkie w y 
ipody, c e n tra ln e  og rzew an ie . T e a tr a ln a
1. m ieszk. 22 te le fon  li-10.______ —
.SP R Z E D A M  sk lep  spożyw czy z m iesz- 
san iom , n a d a ją c y  się  n a  w szy stk ie  'n jc -  
r sa. eena nrzystępn-i. Sosnow iec, Gie­
łd a  S: G eh sk i. ; _
P O K Ó J z k u ch n ią  o raz  m ie sz k an ia  po­
jedyncze do w y n a j ę c i a .  tV snow iee, No-
wmjjo.geńska 1 3 . __________________ _
M IE S Z K A N IE  darm o, k to  pożyczy 500 
zło tych . O fe rty  „E x p re s“ „ Z ru jn o w an y
kupiec**._____________  ™
]T,ó w y n a ję c ia  nokói z k u c h n ią  z w y- 
go 'ip tn i S ^g p c w ^ę  R c b n a  5.

18.

P O K Ó J z kuchnią", z w ygodam i, do w y-
lia jecm  S osnow iec R ey m o n ta  10.______
K A S A  C h o ry ch  w Sosnow cu m a  do w y­
d z ie rża w ian ia  p rz y  ul. K o łłą ta ja^  L. 17 
d u ży  sk lep  f ro n to w e  o w y m ia ra c h  
l?,.?.Óv-/6.ńÓ i  3 h.ib 1 i 2 p o k o je  p rzy  ni. 
l u b i ń s k i e j  L . 13. W iadom ość w W y ­
dzia le  G ospodarczym , u l. K o łłą ta ja
L  .17 . ;  ______________ _
SPOKÓJ u m eb lo w an y  z osobnem  w e j­
ściom do w y n ajęc iu . Sosnow iec, Sw o­
b odna  24._______________________ __j  —
P O K O I z k u c h n ią  do w y n a ję c ia , św ia- 
sjuet « : , iv..rv. /.no. W iadom ość 13*;dzi».x,
P rz cc zn a  15._______ _____________ :______r
'DO w y n a ie c ia  pokó j z k u c h n ią  łu b  
dw a m ieszk an ia . Sosnow iec. P o d g o r-
sk a  2.    _____________
M IE S Z K A N IE  p o jedyncze  do w y n a ję ­
cia. D ąb row a, K olon  ja  K o rz en iec  30,
S zczy p ińsk i. ____________
P O S Z U K U JE  sic m ieszk an ia  jedn  izbo 
w ego iu b  pokój k u ch n ia . Z g łoszen ia  do 
a d m in is tra c ji  pod „Z góry“.
4 M IE S Z K A N IA  do w y n a ję c ia . D ą b ro ­
w a G órnicza.. Ł u k a s iń sk ie g o  29.

O t o  m a m ę
d yw anow ą, kozetk i, m a te rac e , bard zo  
ta n io  sp rz edam . Sosnow iec, 1 M a ja  14. 
S P R Z E D A M  s tr a g a n  p ró żn y  z e lek . 
try czn em  ośw ie tlen iem  w H a la c h  Iow . 
„Rozwój**. W iadom ość M. G ir ek. 
S P R Z E D A M  dom  z trz e m a  u b ik a c ja m i 
w raz  ze stodo łą , szopą i 70 p rę tów  plam­
cu. po łow a zad rzew iona , po łow a pod 
budow ę. W iadom ość „E x p res  B ędzin.

B A R D Z O  K O R Z Y S T N E  K U P N A .
G ospodarstw o  48 m ó rg  pszennej ziem i w 
tom  5 m ó r#  lą k .K o le j i szko ła  n a  m iej_ 
scu, b n d y n k i m u ro w an e  tw ard o  k ry te ,ze  
żyw ym  i m a rtw y m  in w eta rzę m  od za­
ra z  n a  sprzedaż. C ena 12.000 z ło tych , 
w p ła ty  5.000 — G.OOO zło tych . 30 m ó rg  
ro li, b lisko  szosy, z iem ia  pszenno  - ż y t­
n ia , b u d y n k i m u ro w an e , d u ży  ogrou  o- 
w ocow y ze żyw ym  i m a rtw y m  in w en ­
ta rz em . C ena 9 000 z ło tych , w p ła ty  4 —
5 tys. z ło tych . 12 m ó rg  ziem i p rz y  szo­
sie  i dw orze kolej., szko ła  i kościół na 
m ie jscu , b u d y n k i m u ro w an e  tw a rd o  k ry  
te , z iem ia  p rz y  dom ie w szy s tk a  p szen­
na, w tom  2 m o rg i łąk i. C ena 7 ty s . zło­
ty c h , w p ła ty  3 — 4 ty s  z ło tych . 5 m ó rg  
d o b re j ziem i, b u d y n k i we w si p rz y  dw o­
rze n a  sp rzedaż . C ena 3.500 w p ła ty  1500 
— 2000 z ło tych . O berża  do tego  8 m o rg  
p szen n e j ziem i, w ie lka  w ieś bez k o n k u ­
re n c ji, d uży  ogród  owocowy, b u d y n k i 
m asiw . dom 7 poko jow y  wo w si kościel­
n e j. C ena 12 ty s . z ło tych , w p ła ty  6 tys. 
z ło tych . D om  w m ieśc ie  p rzy  dw orcu, 
do tego 3 m o rg i ziem i z ogrodem . C ena 
4500 z ło tych , w p ła ty  3 ty s . z ło tych . T a k ­
że po lecam  k ilk a  g o sp o d a rstw  do d z ie r­
żaw y. B iu ro  og łoszeń  A. S k rzypczak , 
K ępno  (W ielkop.). R y n e k  n r . 2. N a  od ­
pow iedź proszę do łączyć znaczek  pocz­
to w y  za 50 g r._________________
T A N IO  sp rzed am  dom  z ogrodem  3000 
łokci lu b  połow ę ogrodu . K ielce , Ż ó ra­
w in 43 S ta n is ła w  B u k ow iecki.______ _
S P R Z E D A M  7 m ó rg  ziem i p szen n e j w  
tom  1 m o rg a  la su  budu lcow ego  i poł 
m e rg i  tak i. za 7000 z ło tych . K u źn iczk a— 
N ow a b lisko  S ław kow a, F e lik s  P ieko -
s z o w s k i . __________________________ _
H A R M O N  J E  pedałow e ch ro m aty czn e , 
b iałn, pó łtonow e S t am  ir  ow akiego. .k w ia  
ty , ko m p le ty  g łosów  do h n rm o n ji. do 
sp rz e d a n ia  bard zo  ta n io . Sosu owi °e No 
w a 19 dom  k o le jow y  za P K U , F e r la k . 
B U D K Ę  sp rze d am  z powodu w y jazdu , 
za raz , tan io . W iadom ość w a d m in is t ra ­

c ji „Expresu**.

S P R Z E D A M  szafy , łóżka, s to ły , b ie -. 
liź n ia rk i, b iu rk a  dębow e, o raz  p rz y j­
m u ję  w szalk ie  o b s ta lu u k i w_ za k res  s to ­
la rs tw a  w chodzące. Sosnow iec, K ow al-
ska. p lac  kośc ie lny , M aj._______________
H A R M O Ń JE  stoliczkow e, ped a ło w a S ta  
m irow 'skiego, półtonow e, sp rze d a je  i za- 
m ion iam . R ep eru ję , o b s ta lu n k i, g łosy . 
P la ty ,  w irikle. T rzechrzędow a. Sosno- 
w iec (Silce) N aru to w icza  38, R u tkow sk i. 
Z A R A Z  k u p ię  kożuch d la  szo fera . Sos_
nowiec. G rabow a 3 m. 9.____________
T A N IO  sp rzed am  dw ie szafy , b iu rk o , 
dw a fu tra  m ęskie. Sosnow iec, N a ru to -
w icza 6, H a d ra . _______________________
DUŻY W Y B Ó R  go tow ych  pasów  do 
e legancji i lecznicze, najnow sze jfasony 
gorsele tów  i b iustonoszy . „Rozalja** So- 
snow iec, D ęb liń sk a  11. C eny zniżone. 
W A Ż N E  d la  b u d u jący ch . R óżne u re g u ­
low ane i h ipo teczne dzia łk i p rzy  ul. 
O krzei i n a  M row cach w B ędzin ie  sprze
ón inż Tv'aminski M a g is tra t._________ _
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  k ilk a n aśc ie  sto  
lików  pod lu s tra ,  ul. B a rb a ry  n r. 10 m.
4. ________________ _____________________
DOM  32 u b ik a c je  w cen tru m  K ró l. - 
H u ty  w raz  z p lacem  fron tow ym  pod 
budow ę, eona 30.000 zl.» h ip o te k a  9.000 
zł. W p ła ta  go tów ką do um ow y. W iad o ­
m ość Sosnow iec, N ow opogońska 27, go­
spodarz . __________________
S K R Z Y P C E , m an d o lin y , g i ta ry  n a j ta -  
n ie j w k s ię g a rn i „P o lo n ja“ Sosnowiec,
H a le  „Rozwoju**.     ,
M A S Z Y N Ę  cy lin d ro w ą  szew eką ta n io  
sp rzedam . Sosnow iec, K o łłą ta ja  n r. 12,
W ieśn iew sk a. _________________________
O K A Z Y JN IE  k u p ię  dom ek. lu b  plac. 
C ena 6000 zł. Z g łoszen ia  p iśm ienne do
„Expresu** p od „Tanio**.  _
H A R M  ON J A  pedałow a w dob rym  s ta n ie  
do sp rzedan -a . L osiak , Sosnowiec, S ienv  
ki owi cza 21. 3 p ię tro .

M AM  sk lep  p rzy  ul. N ow opogońsk iej 12, 
szukam  propozyc ji, koncesji, w spó ln i­
ka lub  w ynajm ę. Z g łoszen ia  do „E x p re-
su “ pod „B“.    _
K W IA C IA R N IA  w C zeladzi p rzen iosło  
n a  z G rodzieek ie j n a  u licę  S ta sz y ea  30 
obok Mi łow ick iej. W y b ó r k iyiatov; i
w ieńców  gotow ych, ceny  p rzy stę p n e ._
W  D N IU  21 lu te g o '1932 r. sek c ja  scenicz 
n a  T. U. R. K o n s ta n ty n ó w  o d eg ia  a r c y .  
wreso łą  komed.ię w 4-cłi a k tac h  pod tyŁ  
„S ta re  Miasto** w D om u L udow ym  w
Sosnow cu, ul. J a sn a .__________ _____ _
M A SA ŻY STA  eg zam in o w an y  d łu g o le t­
n i p ra k ty k  w ykonu je  z po lecen ia  le k a r­
sk iego  w szelkie m asaże lecznicze b a r­
dzo sku teczne. W . Czop, Sosnow iec, P ił­
su d sk ieg o  64, te l. 5-85. _

U c i H i o ; v . e  T u t  s o w
IN Ż Y N IE R A  M U R A W S K IE G O  obo­
w iąz an i złożyć w szy stk ie  b ru k u ją c e  za­
łączn ik i ty czące  się  egzam inów  — do 
ju t r a  w ieczorem . S e k r e ta r ja t  P iłs iid - 
śk ieg o  48. N IE Z A Ł A T W IE N I NTE B ■„ 
D Ą  M O G LI ZD A W A Ć  EG ZA M IN Ó W . 
T O W A R Z Y S T W O  K o p a lń  S osnow iec­
k ic h  o s trz e g a  przed  n a b y w a n ie m  g ru n ­
tów  ta k  zwianych „ se rw itu  o w y ch - w 
M ilo w icach, poniew aż N a jw y ż szy  T ry ­
b u n a ł A d m in is tra c y jn y  orzeczeniem  
z 8 bm . N r. 9952 p o sta n o w ił w s trzy m a ć  
w y k o n an ie  po p rzed n ieg o  o rzeczen ia w
te j sp raw ie .     -
F A B R Y K O W A Ć  a r ty k u ły  spożyw cze, 
chom iezno - techn iczn ie , ła tw y  z b y t m a- 
l^ffA^rnoże^lmżdy. P o lo r e n  S zopienice.

t # d 2 i e ń
w m a g a z y n ie  b ław a tó w  M. K ęp iń sk ie-
go. B ędzin, ul. K o ł łą ta ja  36 .__ ________ _
P R A C O W N IA  k o łd e r  p rzy jm u jo  zam ó­
w ien ia , o raz  s ta re  k o łd ry  p rz e ra b ia . 
Sosnow iec, 3-go M a ja  5, G rudm ew iezo-
wa._________________ ______________ _______
P R A C O W N IA  i sk ła d  tru m ie n  A n d rze­
ja  S ta n k a  w D ąbrow ie Górn., K ościusz­
k i 38. P o leca  tru m n y  dębow e ta p e to w a ­
no i inno. W ie lk i w y b ó r w ieńców . K u ­
p u ją c y m  k a ra w a n  b ezp ła tn ie . C eny

1 b ard zo  p rzy stęp n e .__________ _____ _______
IN T E L IG E N T N A  p a n i poszuku je  
w sp ó ln ik a  lu b  w spó ln iczkę do ru ty n o ­
w anego  h a n d lu  z n ied u ży m  kao ita^  
łem . Z g łoszen ia  do f i l j i  .„Expresu G ro­
dziec.

Jurublone dnknm env

U N IE W A Ż N IA  się  zg u b io n ą  k siążkę 
K a s y  C horych , w y d an ą  w K ie lcach  na 
nazw isko  S m etok IVIicha liny .
IZ Y D O R  K O T z g u b ił 'k s ią ż k ę  w o jsko ­
w ą  k a r tę  m o b iliza cy jn ą  w y d an e  przez 
P  K . U. S osnow iec i w y c ią g  z k s ią g  
ludnośc i w y d an y  w gm . R u d n ik i. - 
Z A G IN IO N Y  d ek re t n o m in a c y jn y  O lg i 
M ełłeehów ny  n a  naucz. szk. pow sz. w 
K i wou u Ti i óWe żii i am .
B U D N IE W S K A  E W A  z g u b iła  k a r tę  
r e je s tr a c y jn ą  w y d an ą  przez pośredn ie- 
tw o  n ra c y  Zaw iorcio.
Z G U B IO N O  d e k re t p rz e n ie s ien ia  ze 
szkoły  N r. 14 do szkoły  N r. 11 w S os­
now cu, -w ydany  p rzez  In s p e k to ra t  bzKOl 
ny  w Sosnow cu n a  im ię Ł a j i  A jzenm a-
nów ny. ------------------
U N IE W A Ż N IA  się zag u b io n ą  um ow ę 

. te rm in o w ą  do szko ły  n r. 4 w Sosnow ­
cu, z a w a r tą  m iędzy  S tan is ław e m  B a r ­
glem . a In sp e k to ra te m  S zk o ln y m  w 

Sosnow cu.

F o t o g r a f .©
w  6 o d m ian aeh  zł. 1-95 a r ty s ty c z n ie  w y­
k o n an e  w Z ak ład zie  F o t. S te łm aszczyk , 
Sosnow iec, O rla  4, p rz y s ta n e k  tra m  w.
Ż e r o m s k i e g o .   _______
P O T R Z E B N Y  w sp ó ln ik  (czka) do u r u ­
ch o m ien ia  w y tw ó rn i cu k ie rn icze j. Ke- 
f le k ta n t m oże w spó łp racow ać. S o sn o , 
w iec. u l. prez. M ościckiego 11, C u k ie r­
n ia  „R om an Noy “. __________ _
B IU R O  P IS A N IA  P R Ó ŚB  B ed n arczy ­
k a  w  D ąb ro w ie  (za m a g is tra te m  b is ły  
dom ek) re d a g u je  i pisze p o d an ia  oo 
w szy stk ich  u rzędów  i sądów , po eenacn  
p rzy stę p n y ch . In fo im a c ji  u d z ie la  bez­
p ła tn ie . __' ; _ ̂ .. ______________ _
D L A  R E K L A M Y  ca ły  ty d z ień  3 pocz­
tów ki 1 zł. 95 g r. F o to -L aza r, Sosno-
w i c c . _____________________________
M O N OG RAM Y  i  w zory  ry s u je  się w 
m a g az y n ie  mód. D ąb row a, 3-go M a ja  
4. Ś liw kow a. ____________ ____ _

S z k o d y  g ó r n i c z e
i  budow lane  ocenia, udzie lą  p o rad  teoh_ 
n icznych  p rzy  budow ach  i o p racow uje  
k o sz lo rv sy  S ądow nie  z a n rz y ^ e z e n v  rze 
czoznaw ea ln ż . E . T u rz a ń sk i Sosnow iec, 
ul. M odrzejow eka 18, te l.
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